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Upraszamy o wczesne przesianie 
prennmeraty, by szan. prenumerato- 
rowie nie doznali przerwy w prze­
syłce.

L W Ó W  d 1. sierpnia.

(Komproroisiwa akcja przy wyborach do sejmów 
krajowych. —  Zamiar wytworzenia stronnictwa 
grodk*. — .Tu '/.cze o aresztowaniach warszawskich. 
— Fremd nbbt t o reformie sakonn Bazylianów.— 
Fiasko centralistów w sejmie morawskim. — Bie­
żące wiadosnoici pizedlitawskle. — Nowe notarja- 

ty w Galicji.)

W  sferacu rządowych wytwarza się prze­
konanie, że ministerstwo nie może się długo b- 
pierać na samej prawicy już z pó rodu, iż ta 
małą lub nawet niepewną większWK posiada w 
Izbie. Ztąd widać wszędzie zibiegii wytworze­
nia stronnictwa środka, mianowicie w krajach, 
gdzie centraliści w sejmach są w większości. Usi ■ 
łowania ku temu podjęte były przy yuora.h 
na Morawie z kurji większych posiadłości, ale 
nie zupełnie się powiodły. Teraz te usiłowania 
objawiają się w Dolnej Austrji, „  Styrji i Ka- 
ryntji w tej samej kurji. Z Iragiej strony na­
trafia rząd na pole już trochę przygotowane 
przez samych centralistów. Bądź cobądź obóz 
się ićh rozpada. Radykaliści pomiędzy nimi po­
ra aj., za daleko swą zaciekłość opozycyjną, 
c ekowaftsi stawią opór. widząc *  ich dą- 

mm le j p s r  f i *  w i-
cie kurja większej pasiadłodji zaczyna się wa­
hać. Sprzykrzyła się jej wreszcie pięcioletnia 
a bezskutec is  opozycja, z której nie widać 
wyjścia. Więc wchodzi w kompromisa z frakcją 
konserwatystów szlacheckich.

Skutki tych kompromisów, chociażby się 
powiodły, nie będą jednak w sejmach miały 
Jriekszego wpływu, nie zmienią wiele ich skła- 
dr A.le iest i będzie to zawsze początek z na -  
c a Dopiero przy przyszłorocznych wyborach 
do Rady państwa może ten zwrot wywołać 
skutek więcej stanowczy. I  do tego to celu 
1 uenać się zdaje cał° ‘keja kompromis* a 
nr T  iffego.

Pytanie Pow«i_ję, c i j  wytworzenie środko­
wej partji w Radzie państwa zmieni sytuację 
prawi składającej wę z c tęrech fr»,kp-j: pol- 
s.kiej> o s k ie j  S T  ^  rts l L  iiten- 
steina? Zdaje się nam, że ber pewnej zmiany 
stanowiska prawicy się nie ebejdute, je * u  now i 
frakcja środka będzie lici aiejsza W  tym 8a_ 
mvm celu, co nowo utworzyć się mający grodek 
1 Muiecki był wytworzony 1 klub Corońiniego, 
®  że był nieliczny, bo tylko z L8 głosóW 
złożony, a do tego różnorodne zawiera żywioły, 
nie mógł żadnego wpływu uzyskać, 1 me zawa- 
4v ł nigdy na azali głosowań. ,

W  każdym razie każde odpadanie żywiołów, 
dotąd centralistycznej partji się trzymających, 
od sztandaru centr listów, wzmacnia stanowi­
sko rządu hr. Taaffego, a zarazem wyzwala go 
od fl esj- prawicy. Ideałem hr. Taaffego jest sta­
nie ponad stronnictwami, ale zawsze do tego 
stania potrzeba mieć w Badzie pafistwa stron­
nictwo, któreby również stało ponad stronni­
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N A  P R O G U  S Ł A W Y .
Szkie z żyda artystycznego.

przez

WANDĘ MŁODNICKĄ.

(Ciąg dalszy.)

. Hrabina stała w tej chwili przed dnżem 
•wiereiaiiłem w negliżu z białego kaszmirn; 
*f>ier&ła włkśnie ogromne rozpuszczone włosy, 
r Z  ** “ Piąć * tyłu głowy. Od podniesionych 
™mion odpadły szerokie rękawy podszyte lśłi?- 
II* atłasem, który białością daremnie z niemi 
N« i!**°-'ał stała jak posąg gracji i swobody, 
słn 2yp drzwi nie obróciła się areale; która z 
8łl ? ^ogła jeszcze wchodzić po co — nagle 
Ramf* w zwierciadło i zobaczył: hrał Bgo.
Patrj
CZPfa" WUITJÎ  TT UOligi nuiuauuaa

Tłośnym wybnchnęła śmiechem.

Lnocw '  A  to co hrabio — co pan tu robi o pół- 
ciagii âk Pan wygląda?— mówiła śmiejąc się 

6 1 pra glądając ma się jdkby dziwowiska.

wiek^. Wyglądam przedewszyatkiem jak czło- 
pani 8rinie * gł°du. Zapewne — do twarzy 
mać k śmiechem, ale to się nie godzi trzy- 
śmiewa£°w lnternacji bez obiadu i teraz wy* 

c się jeszcze!
~  Jakto 1 — więc hrabia od południa tu

iti>l0?a 'ieJ opadły, zwróciła się u niema — 
{ *yła chwilę w bezgranicznem zdziwieniu, po-

ctwami. Czy takie idealne stronnictwo jest mo­
żliwe ?

W krają takim jak Moskwa, gdzie wszyst­
ko dzieje się pod godłem „byt’ po siemn i mał- 
czat’u, wypadek taki jak ostatnie aresztowania 
w Warszawie, musi dawać szerokie pole dla 
pogłosek i najrozmaitszych domysłów. I  tak we 
środę ostatnią rozeszły się wieści w Warszawie o 
aresztowaniu jeszcze jednego mirowego sędziego 
Dobrowolskiego, który pomimo swego polskie­
go nazwiska jest najczystszej krwi Moskalem i 
prawosławnym. Wszystkich uderza to, że prze­
ważnie sądowe sfery dotknięte są aresztowa­
niami, ztąd wielu podejrzywać poczyna, czy 
cała ta sprawa nie ma źródła w antagonizmie 
władz administracyjnych, to jest żand&rmerji i 
policji, który po zaprowadzeniu reformy sądo­
wej wywiązał sh między niemi a sądownictwem.

Mówią tn, że Skaratow, kamerjunkier, były 
prezes zjazdu sędziów pokoju, którego zmarłego 
za granicą zwłoki przywieziono do Warszawy, 
odebrał sobie życie, dowiedziawszy się o are­
sztowaniu Bardowskiego, który miał być jego 
protegowanym. Czy śmierć Skaratowa wywołała 
sprawa Bardowskiego, czy nie, tego wiedzieć 
nie można, ta jednak okoliczność zwraca uwagę, 
że wysokich jak pan Skaratów urzędników 
chować się zwykło tam z wielką okazałością i z 
orszakiem licznych osób służbowych, tymczasem 
ze zwłokami Skaratowa postąpiono zupełnie 
inaczej. Widziano zaledwie parę figur urzędo­
wych, nieodpowiadających stanowisku, na ja­
kiem stał nieboszczyk.

Na sprawę Bardowskiego poczyna padać 
nieco światła. Znaleziono, mówią, w jego pa­
pierach bardzo detajliczny plan sytuacyjny do- 
m n, który musiałby się znajdować na drodze 
czy jadącego czy idącego cara, jak również do­
kładne plany Bel 'edern i Łazienek. Areszto­
wany ma być też ktoś z pałacowej służby; zda­
wałoby się więc że w istocie chodziło o za­
mach. 1

Pod tytułem „Basilianer und Jesuiten" u 
mieścił Fremdenblatt artykuł, który ze względu 
na stanowisko, jakie dziennik ten w najwyż­
szych sferach zajmuje, zasługuje na uwagę. „Za­
kon świętego Bazylego, pisze Fremdenblatt, jest 
jednym z najstarszych zgromadzeń duchownych 
katolickiego kościol i —  a był on pierwszą s il­
ną organtmeją nrrichów. Na zachodzie bene­
dyktyni ryparli bazylianów tak, że nie w iele 
klasztorów tego zakonu pozostało we Włoszech, 
Hiszpanii i Polsce. Już w X V I, wieku zakon ba­
zylianów potrzebował reformy, w Hiszpanii z re ­
formowali się bazylianie na taraonitów, a pa­
pież Grzegorz X I I I ,  przedsięwziął ogólną re­
formę. Na Wschodzie wszyscy mnisi prawosła­
wni zachowali regułę św. Bazylego, w Polsce 
zaś prawosławni przyjęli unię.

W  Galicji „prowincja" bazyłiańska jeBt 
wcale silną. Bazylianie posiadają klasztory męz- 
kie w i Lwowie, Hoszowie, Buczaczu, Pohoni, 
Krasnopuszczy, Złoczowie, Podhorcach, Ułasz- 
kowcaih Dobromiln, Drohobyczu, Ławrowie, 
Żółkwi, Krystynopoln, Krechowie, i dwa kla­
sztory żeńskie. Nowicjat znajduje się w Dobro­
miln. Otóż w ostatnich lat dziesiątkach zaczął 
się zai-jn deorganizować, kleryków było coraz 
mniej, dyscyplina się rozluźniła, dawna reguła 
poszła w  zapomnienie, a z powodu szczupłej li­
czby zakonników trudno nawet było wypełniać 

Pr*eP*8y  te3 reguły. Dodać do tego 
i ? ' ? ! ’ *? agitacja prawosławna zaczęła się tak- 
twiejM»mlal ^ , ęd*y. b«y lianam i, co było tern ła- 
p r a w o s ła w i^ eJ ftźni°J” « dy  c«rk".ł unickiej do 
sób próbowano powoli iad °n r*,>1 L W ten 8P0' 
mę. Za poprzedniego prowin^ 40 na 
szyzmatycka była bardzo r o i a ł ^ ™ 54* 4^ 4 
jedną owieczkę pozyskaną dla cerkwi 
sławnej przetransportowano za granic* > moskiewl 
ską, żeby tam między unitami w Polsce szerzy­
ła prawosławie.

Ażeby przeszkodzić temu wyludnieniu, dez­
organizacji i sprawo8ławieniu zakonu bazyliań-

jesteś —  a to jakim cudem! przecie kazałam 
powiedzieć, że nie przyjmuję — zła byłam na 
pana.

— A ja kazałem od powiedzie że ueprzyję­
ci a nie przyjmuję i akże zły  byłem ńa pani , 
io  n 'a g  — rzucił kłaniając się nizk Ależ na 
m iły Bóg, zanim wyjuśniraj tę zawiłą _prawę 
proszę mi dać jeść, bc — bo pani sieoie na­
raża !

—  Cóż to, czy hrabia dla rozmaitości te­
raz ludożercą jesteś —  może to nowa ekscen- 
tryczność ?

— Nie pani, nie nowa —  całe życie mia­
łem ochotę zjadać piękne kobiety —  mais cest 
*»' qui etait croąuś —  ale żart na stronę, nie 
pójdę ztąd —  musi mię pani pożywić, bo umie­
ram — ginę 1

— Cóż ja .  panem pocznę —  zaśmiała się 
kobieta, chodź Ze pan, pójdziemy do jadalni 
może ę tam „  kredensie znajdzie co jeszcze, 
1 wzięła srebrny świecznik, niosąc go wysoko 
nad głową.

Leon szedł za nią — bajecznie była pię- 
kną —  to zauważał, ale nadto był głodny w 
tej chwili, aby się dłnżej nąd tern zastanawiać. 
Otworzyła kredens, na szczęście znalazło się 
pół kapłona, szynka i wino hiszpańskie ogni­
ste jak łynm lawa. Olga ustawiła rtzystko 
na małym stoiiku, przysunęła mn krzesze, usia­
dła naprzeciw i podczas Kiedy hrabia zabrał 
się z zapałem do jedzenia, ona ubawiona awan­
turą przyglądała inu się ciekawie. Jadł póki 
było co na talerzach, pił wino, które Olga cią­
gle do iwała — wreszcie odsnńtył talerz.

— Skończyłem, a teraz proszę mi wytłu­

skibs o w Galicji, papież Leoji X I I I , którego u- 
lubioną myślą jest pozyskani** wszystkich o ło­
wian dla kościoła k a to lick ie j, w  porozumieniu 
z rządem anstrjackim i proi ucjałem Sarnickim, 
postanowił przeprowadzić gyn itowną reformę 
bazylianów w Galicji. Zrekt-tfikował on statnta 
zakonu i rozporządził, że odląd wszyscy bazy- 
liańscy klerycy w Galicji mają odbywać nowi­
cjat w Dobromiln, i poi uczy jozritom, żeby ten 
nowicjat w duchu kościoła katolickiego prowa­
dzili.

To powołanie jezuitów, »6re ze stanowiska 
anstrjackiego pochwalić tylko można, nadało 
sprawie reformy bazylianów pewną niesympa­
tyczną cechę. Gdyby tę misję poruczono które­
mu z innych zakonów: Dominikanom, Karmeli­
tom łub Franciszkanom, spraw oałn nie wy­
wołałaby takiego wrażenia i nie po bałamuciła­
by tak pojęć, jak to się stał przek powierze­
nie reformy bazyliańskiej znienawidzonym jezu­
itom. Faktem jednak niezaprzeczony*! st, że 
wcale niema mowy o oddaniir klasztorów bazy- 
liańskich lab też całego zakmra jezuitom, pro­
wincjał bazylianów nadal zatrzyma swą władzę 
i godność, a bazylianie nic nie nronią na ko­
rzyść jezuitów. N ikt nas nie posądzi, abyśmy 
brali stronę jezuitów lab Polaków (!), ale nale­
ży się skonstatować fakt, na najpewniejszych 0- 
party informacjach.

Nowicjusze bazyliańsuy w Dobromiln są 
wychowywani podług własnej reguły i w swoim 
obrządku; wykłady odbywa,ii się w języku ru­
skim i łacińskim v,.l nie polr :im) a po skończe­
niu nowicjatu młodzi księżi rozsyłani bywają 
po osierociałych klasztorach. Rozumie się, że 
taki reformowany" bazyli. i i i  jezt dla starych 
Dazyiianów niezwykłem zjawiskiem; uważają ich 
za jeznitów, a kiedy prowincjał Sarnicki refor 
mowanych patrów zaiństalowił w Ławrowie, 
rozeszła się pogłoska, że jezuitom oddał kla­
sztor. Taksamo ma się rzecz i z oddaniem „je­
zuitom* klasztoru bnczackiecro. Misja jezuitów 
między bazylianami sk iczj ąię, skoro wszyst­
kie klasztory bai_yliańskio będzie można obsa­
dzić kBiężmi, którzy w Dobromiln nowicjat u- 
koficzyli, to znaczy, kiedy dzieło reformy 
skutkiem uwieńczone Zostanie, W tedy nowicjat 
i administrację konwentu w Dobromiln obejmą 
napowrót bazylianie. Z tego widać, że idzie tn 
o sprawę czysto k o ś c i e l n ą ,  a woale nie o 
n a r o d o w ą ,  a ma ona tylko o tyle przysmak 
polityczny, o ile moskiewska propaganda zaw 
sze naprzód jako potężny środek wysuwa kwe- 
stję religijną. Że Połaci z sympatjami swojemi 
przechylają się na stronę jeznitów, łatwo to por 
jąć; Rnsini zaś używają U ^ ln ego  terminu „je ­
zuitów", aby przedstawić środki, wcale słuszne 
tak z kościelnego jak i anstrjackiego stanowi­
ska, jako polityczną akcję przeciw ich narodo­
wości, co z bezstronnego naszego przedstawie­
nia rzeczy wypływa.*

Tyle Fremdenblatt. My z naszej strony zaw­
sze przedstawialiśmy tę sprawę w taki sam spo­
sób, jedynie prawdziwy i jedynie zgadzający 
się z faktycznym stanem rzeczy.

Donosiliśmy, z jaką zaciętością centralisty­
czna większość w sejmie morawskim dążyła do 
unieważnienia wyboru namiestnika Morawy. Już 
rozpoczęto rozprawy w sejmie nad wnioskiem 
unieważnienia tego wyboru. Aż nagle jeden z 
przewódzców centralistów, p Chlnmetzky zro­
bił wniosek, aby wszystkie akta odesłać napo­
wrót do komisji dla ponownego zbadania. Tłu­
maczono sobie ten zwrot obawą centralistów 
przed rozwiązaniem sejmu. Teraz już wyjaśnio­
ne są pobudki. Już był klub środka, złożony z 
posłów kurji dworskiej, gotów głosować za wnio­
skiem unieważnienia. Z lewicy nikt nie zapisał 
się do głosu. Uważano za niepotrzebne przema­
wiać. Z  prawicy sześciu mówców się zapisało. 
W  komisji rugów nie chciano nikomu s cze­
skich posłów udzielić protestów do przestudio­
wania, ani też dat, na których protesta są opar­
te. Tymczasem pomimo tego mniejszość komisji 

w i»domości szczegółowej tych dat. 
stn ika^f^ *wlekał postawienie wyboru namie-
dać mniei dziennym, widocznie, aby
aac mniejszości romis* c*as do sprawdzeni!

przytoczonych w protestach d«t. Gdy więc przy­
szło do rozprawy w sejmie w sprawie wyboru 
namiestnika, posłowie czescy byli już zupełnie 
przygotowani, i niemiłosiernie rozszarpali całe 
sprawozdanie referenta Weebera, wykazując do­
wodnie, iż wszystkie data są fałszywie przez 
protestujących podane.

Tak n. p. ilość płaconego podatku podano 
jako numera domów, aby w ykanć, i i  takie domy 
nie istnieją, numera domostw przedmieścia po­
dano jako numera domów w mieście, aby do­
wie-ć, ie  lista wyboreza była śfkłsscwana, bo 
tych domów inni są Właśeisfole i wyborcy; w  
tabuli zapisane były rodowe imiona właiuWa- 
lek, te wyszły za mąż, i k b  meżowis głiaawaM, 
a sprawozdawca wskazywał, ze tego n u w iik a  
właścicieli nie ma. Centraliści przez swych a- 
jentów byli najfatalniej poinformowani. Co tn 
robić ? Frakcja środkowa była oburzona na eeo- 
tralistów, z których nikt nie śmiał zabrać glo­
sa. Dwóch órodkowców zapisało się było do 
głosu za wnioskiem unieważnienia wyboru, lecz 
słysząc o tych fałszywych datach —  wykreśli­
li się zaraz z listy mówców. Z tej fatalnej sy­
tuacji wyratował Chlnmetzky centralistów, po­
stawiwszy wniosek odesłania aktów wyborczych 
napowrót do komisji.

*
* *

Bukowińscy kultnrtragerzy daleko od ku- 
kurydzodajnej swej ziemi iznkają karjery. I  tak 
profesor czerniowieckiego uniwersytetu Gra- 
wein udał się aż do Karyntji, aby stanąć jako 
kandydat w St. Vstt-Feldkirchen. Pielgrzymka 
ta nie udała się, a zgromadzenie uchwaliło po 
nownie kandydaturę drugiego kandydata, dr. 
Prettnera.

Coraz to większego rozkładu w łonie zje­
dnoczonej lew icy dowodzi fakt, że organa tej 
szanownej partji w jednej i tej samej kwestji 
do wręcz przeciwnych przychodzą wniosków. 
Tuk się ma rzecz np. z oceną działalności mo­
rawskiego sejmn. Tagetbote ans M & n r przy­
czepiwszy się do afery Schonborna, wynosi pod 
niebiosa sprawiedliwość lewicy, wymuszoną oko­
licznościami. „Niemcy morawscy, pisze Tages- 
bote, postąpili tak, jak im dyktował charakter 
plemienny, który nie dozwala zaprzeczać spra­
wiedliwych żądań nawet nieprzyjaciołom!" 
(Teutoni —  a sprawiedliwość! —  Przecież to 
ironia!...) Wobec tego niemiecko-liberalna par- 
tja może spoglądać z dumą i zadowoleniem na 
przebieg ostatniej sesji sejmu morawskiego. W y­
walczyła ona wielki sukces moralny, który 
prędzej czy później bez następstw nie pozosta­
nie." Na tę obłudę odpowiada Reichenbęrger- 
Ztg : „Właśnie ta znakomita akcja niemiecko- 
liberalnej partji bardzo smutnie się zaLjńczyła, 
a teraz nasi liberali maj'ą cza« rozmyślać, jakie 
korzyści wypłyną dla niemieckiej sprawy z te­
go hamnlca, jaki sobie polityką kompromisową 
nałożyli."

Jak do Politik telegrafują, na miejsce mar­
szałka Kaiserfelda wymieniają umiarkowanego 
konserwatystę, hrabiego Bellegarde.

Dzienniki donoszą, że rząd ma wydać aka­
demika Jaszczyńskiego, nihilistę, którego wy­
dania żąda Moskwa, miał o j  bowiem popełnić 
morderstwo w Odessie. Kwestja, czy rząd an- 
strjacki uwierzy na słowo Moskalom, czy też 
zażąda niezbitych dowodów, nieraz już t iwiem 
rząd moskiewski rzneał podejrzenia zbrodni po­
spolitych na niebezpiecznych dlań rewolucjo­
nistów.

*
* *

Ministerstwo sprawiedliwości systemizowa- 
ło w  Galicji sześciu notarjuszów, mianowicie: 
w okręgu Samborskiego sądu obwodowego w 
Starej Soli i Podbużu, w okręgu przemyskiego 
sądu obwodowego w Baligrodzie, Bnkowsku i 
Lutowiskach, nakoniec w okręgu sądu obwodo­
wego złoczowskiego w Oleska.

Korespondencje „Gaz. Nw.4‘
„  . ................R * y «  d. 28. lipca.
Gfazc—  v jńale królestwi włoskiego ogło 

siła sążnisty artykuł o cnanen zajścia p Pida-

maczyć jak pani potrafi kogoś, co ją  ubóstwia, 
wielbi, co szaleje za panią, jak pak., może in ­
dywiduum takie —  ot mię na przykład po 
pierwsze odprawiać od drzwi a p<ńem zamorzać 
głodem i  nudami. Czy ten gamoń nie powie­
dział pani, że czekam?

—  Nie hrabio, nie miał sposobności. Poko­
jowa zawróciła go z drogi i wysłała natych- 
mias do modniarki, potem do teatru, następnie 
wyjechałam i pan byłeś zapomniany, rzucony 
na pastwę nudonu i uporowi swemn, bo dlaczego 
nie poszedłeś pan sobie?

— A  gdzież charakter? gdzie niezłomność 
postanowień męzkich! — drabia z egzal­
tacją. —  Przedsięwziąłem sobie przeprosić pa­
nią za coś —  wprawdzie już nie pan im do­
kładnie za c.u -  ale czynię to * tem większą 
skruchą, na k .łanach przed bląskiem piękności 
pani! —  mówiąc to ukląkł, p w ycił rączki 
Olgi i całował je namiętni®-

—  Jest u moich kolan -  myślała kobie_

ta -  tak rychło, po dł^ ‘e®kC0S ani>  P.om8*c^  
się, z takiej g o  r z u c ę  wysokości, że nie zapo-
mni do kofic. t y c i .  J‘ kL ° °  mloii?
jak pudrowany Z tą przedwczesną smutną na
bujnych wł< sh- -  W f? n i nrabl°  ~  raekła 
głośno —  przebaczam P JF -8K . , ~ od­
szedł, spal mi się chce °w iła  ocierając de­
likatnie baty^ową chustką swe różowe p*. 
loszki.

On powstał, ukłonił się, chciał jakby mó­
wić coś i i.wrócił kn wyjściu.

—  Dobranoc nanu! —  mówiła Olga z u- 
śmiecaem —  -ay pan nie miał okrycia jakiego 
przecie to ziiiąą teraz.

  ą  ! musiałem mieć —  rzucił z roztar-

l : • f . j
gi iniem — nie wtem tyjko dzi <*w przedpo­
kój, nic nie wiec w tym labiryncie.

—  Pódziem; razem odszukać ruchomości 
pańskie, bo i kapelusz musiałeś pan posia­
dać? — mówiła powstając.

t łn W i iw £ Wd0?°id<!bnie był ;akźe -  odparł
to L n i  m? «w  ieżehby 8i«  j « 4nak nie znalazł, 
to pani mi swego pożyczyć raczy —  dobrze?

be —  w ziria11? ' - ^  t® l0’ odszukamy zgu 
l  Pwe8*łi długi kury-
w DrzednnbA- a zwi, on otworzył, wszedł 
u wisiało 1 narzucił na rami«  okrycie, które

—  Kapelusz pewno w salonie, wejdżże pan 
-  mówiła Olga nagląc.

— N ie panil za nic na świecie nie w-łjdę 
tam —  protestował żywo —  znienawidziłem ten 
salon, noga moja nie postanie tam więcej.

—  No, to jakże będzie —  ozśmiałi. 'bię 
kobieta, ale widząc, że on istotnie ani myśli 
przejść owego progu fatalnego, weszła samą ’ po 
chwili wyniosła kapelusz.

—  Idźże pan wresncie — mówiła.
On stał z fantastycznie narzuconem okry­

ciem na ramienia z kapi laszem w ręku, i za­
czął nucić a potem i śpiewać słynne „Dobra­
noc" Szuberta. Wspomnieliśmy, że głos hrabie­
go miał ezar sympatyczny —  i Olga odczuła go 
w tej chwili, zastanowił ją. Śpiewał, a ona sta­
ła przed nim zachwiana nieco w impertynen- 
ckiej pewności siebie, która ją przedewszyatkiem 
cechowała, nie była je muzykalną o tyle. 
aby odczekać w admiracji końca piosenki.

—  Mój panie, hr-dzp J o  adne, alę idźże 
pan raz! —  On patfkył ńa dą, n* k i .yćzn

Fneńfłatę i •gtouenia pmyjmwją:
We L W O W I E  bióro administracji „Gase^r Nar.* 
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la  ministra oświecenia niszpańskiego z rzą­
dem włoskim, z dodatkiem urzędowej noty mi­
nistra stanu czyli spraw zagranicznych p. El- 
duayena do barona Alberta Blanc, posła wło­
skiego w Madf wck P  Elduayen oświadcza, iż 
jego kolega w owie swojej w kortezach po­
wiedzianej bronił si^ tylko od napaści przeci­
wników zarzucającycu mn dawne jego przywią­
zanie i o  Władly doczesnej papieży. P. Pidał u- 
s m ą wiedli wi& tylko przeszłość własną, ale nie 
mat zamiaru ganić teraźniejszości i występo­
wać przeciwkc pj: wu międzynarodowemu Euro­
py, r tśrr nin&łó jedność Włoch ze stolicą R*y- 

Ifrrttrm K iU ll dajennikór byty błędne, a 
Jedyny a L .  pfs\, dxiwy mówy p. Pidala ma się 
Zuajdc ać w  OyargUM  posiedzeń*, gdzie po­
dług sten* rrafićząyCr- ńotatek był zamieszczo­
ny. W  ogóle ro«uKiuw*ni: dowody ministra
apcaw ąąi^anicąńycb" ,k  roi odzisty ko- 
manikat,* co je pOptzęaża,- «  się niejasnemi
i n&ciąganemi W swojej rozwlekłości. Nie zado­
w oliły  też one tntejszej opinii, która by pra­
gnęła, aby p. Pidal stał się kozłem ofiarnym 
tego zajścia i wystąpił z gabinetu. Onegd&j i 
wczoraj policja rzymska musiała nader energi­
czne przedsiębrać kroki, aby przeszkodzić pu­
blicznym demonstracjom.

Chciano bowiem tłumnie udać się db pałacu 
ambasady hiszpańskiej z okrzykami: Abbosso 
la Spagna / abbosso Pidal / abbasso il potere 
temporalel Sprężystość rozporządzeń p. Depreti- 
sa jako ministra spraw wewnętrznych prze­
szkodziła tyir demonstracjom. Bardzo być je­
dnak może, że się jeszcze powtórzą. Ogromni 
bowiem większość Włochów, a zwłaszcza R zy­
mian, L in ą  nadew8zystko rzecz śmiertelnie nie 
nawidzi, j«dnej pod żadnym warunkiem me przy­
puszcza, to jest władzy doczesnej Ojca świętego 
teokratycznego rządu, który tutaj przez tyle 
wieków istniał. N ie trzeba, aby cudzoziemcy 
Włoch nieznający i czytający M 'raniczae, mia­
nowicie franenzkie dzienniki ja i Dnivers, ła ­
dzili się w tym względzie i mniemali, że wła­
dza r1''•esesoa papieża uważana jako jedyna rę­
kojmi. jego wołnośe1 duchownej przez tyle osób, 
a tan nieustannie i wytrwale broiiona we 
wszystkich aktaeh papieskich, ma jakąkolwiek- 
bądź (odstawę praktyczną dzisiejszej społe- 
cznobci włoskiej, jakiękoluJe! prawdopodobień­
stwo, jakąkolwiek możliwość. Nie mówię tu wcale
0 jej godziwości, prawowito w potrzebie r mó­
wię o narodzie, którego czśit^e p pież miałby 
panować, a który uznając go i szanując jako 
gło rę Koscioi twego, nie chce jednak za nic 
w. świe*<e “ teć w pim politycznego swego 
władcy. » - v

Pisałem jnż do w aa, że narody nie cofają 
się ze stanu jak najrozleglejszej wolności do 
stann wszechstronnych ograniczeń, i że dawni 
poddani Ojca świętego nie zgodziliby się nigdy 
na rząd absolutny, na wznowienie cenzury, na 
świeckie urzędowanie księży, na nieodpowie­
dzialność ministrów, na kary świeckie za wy­
kroczenia duchowne, jak np. za nieuczęszczanie 
do spowiedzi wielkanocnej, na cofnięcie wolno­
ści słowa, wolności druku, itd. Zkądinaąd Ojciec 
święty musiałby koniecznie upatrywać w< rzą 
dzie konstytucyjuym ograniczenie swojej powa­
gi, nieomylności i swobody. Zamaeh tkano n a ­
giąłby nastąpić nazajutrz pc zaprowadzeniu kon­
stytucji i parlamentu, co zresztą rok 1848, kie­
dy jeszcze jedności narodowej nie było, dosta­
tecznie okazał Dlatego to dzisiaj Rzymianie 
uważają za najdotkliwszą, najcięższą obrazę ze 
strony cudzoziemców, wszelką wzmiankę o wła­
dzy  doczesnej namiestnika Chrystusowego, Jeżeli 
Ojciee święty ma znown posiadać ziemską w ła­
dzę, to takowi jest chyba tylko możliwą na 
jakiejś wyspie lnb na pustyni, którąby zalu­
dniono międzynarodowymi ochotnikami, aby mn 
dobrowolnych poddanych nagromadzić.

Donosiłem jnż wam, że pomimo zaboru da- 
wnyeh dóbr dnchownycł rskutek zniesienia n- 
marłej ręki i osobistości prawnej zbiorowych 
ciał duchownych, własność ta na innej podsta­
wie szybko się odtwarza i wzrasta. Ci, którzy 
sądzą o kasacji klasztorów we Włoszech podług 
tego, co się działo w i istrji za cesarza Józefa,
1 tego, co się pod mr-kiewskim rządem dotąd 
dzieje, którzy nio mąją wyobrażenia o włoskiem 
prawodawstwie i  nie są przya. czajeni żyć w

fałdy białego kaszmiru, na urocze i swobodne 
ruchy jej —  nie miał ochoty odchodzić, położył 
rękę na seren i  nucił dalej.

—  Ach! jakiż pan zabawny! —  zawołała 
Giga —  ale idźże pan wreszcie! —  do jutra —  
rzuciła jakby od niechcenia, podając mn klncz, 
zdjęty z etażerki —  nie wyszedł byś pan ina­
czej, brama przecie zamknięta.

To słówko —  do jutra —  dało Leonowi do 
myślenia na cała przestrzeń drogi do jego mie­
szkania.

X II I .

W  otoczenia Kazimierza tymczasem zaszła 
pewna zmiana. Władysław wyjechał do Włoch, 
a z nim ubyło najprzychylniejsze serce naszemu 
artyście. Kazimierz sam nie byłby przyznał, że 
ncznwa brak jego, a tylko z goryczą myślał o 
okrucieństwie losu, który wszystko, co go ko- 

A  usuwa mu w dal. W ładysław otrzymał 
s vpen*łju.in, sprzedał obraz jeden i osiągnął cel 
tiłknlr .nich swych i roień. Nie wyprawił na 

w j jzdi m iczty poiegnawczej dla kolegów, nie 
objawiała się na rin  zewnętrznie radość z tego 
wyjazdn, ale był 4akb roczysty wobec endn 
spełnione gi życzenia. Z  nieufnością patrzył do­
tąd w - i  ie, które go nie pieściło wcale, toż 
czuł się teraz zawstydzony prawie swem szczę­
ściem. Gdyby jeszcze mógł był Kazika zabrać 
z sobą! —  ale to było niepodobieństwem, i 
myśl, że ukochanego kolegę zostawiał w niepo­
myślnych *“ wikłsntech, mąciła mn uciechę wy­
jazd u.

(D. c. n.)



wolnym krajn, z trudnością pojmą niesłychaną 
móc zakładających się na nowo i budujących 
się tu klasztorów. I  tak np. zniesieni całkowi­
cie jezuici kupili właśnie teraz pałac Znccari 
na Pincio, ów historyczny pałac Marji Kazimie­
ry  Sobieskiej i rezydentów polskich, ;dzie w i­
dać dotąd Orła i Pogoń na ganku, fa fa c  ten 
ma być zamieniony w  kolegjum. Towarzystwo 
Jezusowe w imienia jednego ze swych członków 
kupiło go bardzo tanio, bo za 400.000 franków. 
Powiadają, że część gmachu rozebrana zostanie 
i przebudowana, a w takim razie i odwieczny 
ganek z herbem Polski i Sobieskich zniknie.

Stan zdrowotny jest wyborny w  całych 
Włoszech.

Z lwowskiej Rady miejskiej.

Ziemie polskie.
Warszawskij Dniewnik Pua Ĵ*s,A1 . 

ziemcy posiadają w guberniach Królestwa P o l­
skiego 1.885 większych majątków, z tego 1.615 
dóbr ziemskich, a 270 fabryk, zajmujących 
1,342.870 morgów nowopolskich obszarów. W ięk­
szych właścicieli ziemskich jest .' b, dzie­
rżawców 261, robotników i czeladzi 12.408, z 
tego 11.497 Prusaków. Wartość ich majątku 
nieruchomego szacują na 134,590.000 rub. P o ­
mniejszych właścicieli i  kolonistów jest 30 736, 
posiadających 540.506 morgów, nadto 479 dzie­
rżawców, 31.802 czeladzi robotników, z tego 
28.119 Prusaków, a wartość majątku drobnych 
właścicieli cudzoziemskich szacują na 4.667.000 
rub. W  ogóle cudzoziemcy, przeważnie Prusucy 
posiadają w Królestwie 1,883.376 morgów, t j. 
9,64 prc. całkowitego obszaru rolnego kraju. 
Npw ięcej majątków cudzoziemskich jest oczy­
wiście w guberniach pogranicznych od Prus •• 
Piotrkowskiej, Kaliskiej i  Płockiej. Zauważano 
ostatniemi laty skłonność cudzoziemców do na­
bywania większych majątków, gdy liczba kolo­
nistów cudzoziemskich raczej zmniejsza się niż 
zwiększa.

Z L itw y  do Dzień. Tom. donoszą o cią­
głych rozruchach pomiędzy włościanami, o na­
padach ich na własność, o oporze przeciw wła­
dzy i sądowym wyrokom. Włościan odsyła rząd 
przed sąd stanowy zamiast występować przeciw 
tym przestępstwom drogą zwyczajną. Włościa­
nie karani są jako buntownicy i przestępcy po­
lityczni. Tak już osądzono z kilku wsi włościan 
a w miesiącu wrześniu będą sądzeni włościanie 
z Tubalczy, należącej do wsi Porzecza.

M  o m  k w a .
Niemiecki uniwersytet w  Dorpacie jest 

przedmiotem obszernego artykułu, który mu 
poświęcił Aksaków w dzienniku swoim Rub. 
Jest to energiczne, kategoryczne wystąpienie 
przeciw zakładowi naukowemu w Moskwie, „nie- 
tylko posługującemu się obcą mową, ale ma­
jącemu własne swe eele i zadania, w  żadnym 
nie stojące związku z celami władzy państwo­
wej w kraju Nadbałtyckim.”

Aksaków dowodzi, że niemiecki ULiwersytet 
w jakiemkolwiekbądź mieście moskiewskim byłby 
zupełnie niepotrzebnym, w  Dorpacie nietylko że 
jest niepotrzebnym, ale co więcej jest szko­
dliwym.

„Służy on nie prawdzie, ale fałszowi on 
służ” , nie dobru, lecz złemu, nie wolności, lecz 
gnębieniu, nie pokojowi, lecz niezgodzie, nie 
tryumfowi prawdy, lecz tryumfowi krzywdy.

Broni on i rozkrzewia najlichsze, najbar­
dziej poziome ideały —  średniowieczną nierów­
ność stanów, wyrosłą z rodowych przywilejów, 
z bezprawnego ujarzmienia ludu przez baronów” .

Wykazuje dalej Aksaków, że to jest po­
twornością, żeby za pieniądze państwa utrzy­
mywać w prowincji liczącej przeszło 2 miliony 
mieszkańców, uniwersytet niemiecki dla wygody 
Niemców, stanowiących ledwie 6#/„ albo 6°/„ 
całej ludności, i wspierać ich germanizacyjne 
cele.

Atak na uniwersytet dorpacki zamyka A k ­
saków domówieniem, któremu bynajmniej tra f­
ności i konsekwencji odmówić nie można.

„Jeżeli rząd moskiewsk wychodząc z za­
sady, że językiem wykładowym w średnich i 
wyższych naukowych zakładach koniecznie ma 
być język państwowy, ustanowił w Warszawie 
nie polski lecz moskiewski uniwersytet, w kraju 
od wieków polskim, z jednolitą polską ludno­
ścią, który miał niedawno jeszcze samodzielny 
byt polityczny, tysiącletnią posiada przeszłość 
i świetne swe dzieje, bogatą literaturę nauko­
wą i beletrystyczną i zadatki przyszłości przed 
sobą: to jakaż jest słuszność, jaka zasada w u- 
trzymywaniu uniwersytetu nie moskiewskiego , 
ale niemieckiego w takim kraju, gdzie na 2 mi­
liony ludności jest zaledwie 100.000 Niem­
ców, gdzie samodzielny byt polityczny liczy się 
do tradycji głębokiej starożytności, gdzie pra­
wie nigdy nie istniała ani nauka ani samo­
dzielna literatura?”

Posiedzenie z dnia 31. lipca. Obecnych ra­
dnych 49. Przewodniczący, prezydent miasta 
Dąbrowski. Początek o godzinie wpół do 8.

Otrzymali urlop rad. Oryziecki na sześć ty ­
godni, wiceprezydent Ir, Czyżewicz na dwa mie­
siące, i prezydent miasta, Dąbrowski, na dni 
ośm.

W  celu częściowych przygotowań, zarzą­
dzonych dla zapobieżenia pojawień a się u nas 
cholery, a mianowicie na rewizję kanałów pry­
watnych i kontrolę czystości w podwórzach do­
mów pryi itnych, otwarto kredyt po 120 złr. 
miesięcznie; na wypadek zaś wybuchu cholery 
przyzwolono kredyt nadzwyczajny do wysoko­
ści 10.000 złr. do dyspozycji prezydenta miasta.

Bad. D y m e t zwraca uwagę, że w rozpo­
rządzeniu o utrzymaniu czystości w mieście, nie 
znalazł nigdzie wzmianki o desinfekcjonowaniu 
nieczystości, wywożonych zwykle na Z łoty  most, 
i zamtąd zrzucanych do Pełtwi.

Bad. H  e p p e ze względu, iż młynówka ta­
muje odpływ wody w Pełtw i, intei leluje pre­
zydenta, jak stoi sprawa nabycia młynów przez 
gminę, od tak dawna już rozpoczęta — i czy- 
by nie dało się teraz, wobec grożącej epidemii, 
wyjednać u namiestnictwa decydującego orze­
czenia w sprawie tak pilnej i ważnej dla mia­
sta, gdyż jak to niejednokrotnie wykazano, za­
wisłem jest od niej zdrowie mieszkańców dwóch 
bardzo zaludnionych przedmieść.

Przewodniczący nspakaja rad Dymeta wy­
śnieniem, że kwestja desinfekcji wszechstron­

nie opracowaną jest przez Badę sanitarną krajo­
wą, której operat niebawem zakomuiul iwany 
zostanie Badzie miejskiej —  obecnie zaś idzie 
tylko o uchwalenie kredytu na niezbędne czyn­
ności, jak to przedstawił sprawozdawca, wice­
prezydent dr. Czyżewicz.

Na interpelację zaś rad. Heppego odpowia­
da prezydent, iż sprawa, dotycząca młynówki, 
znajduje się już w biurach magistratu, i najda­
lej w ciągu dni 10, po bliższem zbadaniu przed­
stawioną zostanie z odpowiedniemi wnioskami 
prezydjum namiestnictwa.

Bad. Z u c k e r wznawia kwestję wywózki 
nieczystości z cytadeli, powtarzającej się każdej 
nocy pomiędzy godziną 11. a 12., a zatruwają­
cej powietrze w ulicach Ossolińskich, Koperni­
ka, Słowackiego, Kraszewskiego aż po gmach 
sejmowy. Nie dalej jak przedwczoraj, sam dr 
Zucker, w ; towarzystwie drugiego radnego, 
stwierdził ten fakt, gdyż wobec roznoszących 
się zabójczych fetorów zmuszeni byli obaj cwa­
łem uciekać z tych miejsc zakażonych.

Przewodniczący powtarza swoją odpowiedź, 
nką już raz udzielił w tej samej sprawie, to 

jest, że dopóki gmina nie weźmie w własny za­
rząd wywózki nieczystości z całego miasta, 
wielka ta niedogodność nie da się usunąć. Dla 
przeprowadzenia jednak tej zmiany, potrzeba 
czasu i pieniędzy.

Odpowiedź taka, jak nie zadowolniła p. rad. 
dr. Zuckra, tak nie może zaspokoić i ogółu 
mieszkańców, szczególniej zaś tych, którzy 
zmuszeni są co noc oddechać zakażonem powie­
trzem. Przypuszczamy, że magistrat nie ma mo­
żności zniewolenia zarządu cytadeli do racjonal­
niejszej wywózki nieczystości, ale w obecnej 
chwili, wobec grożącej epidemii, godziłoby się 
zwrócić z  przedstawieniem dc najwyższej w ła­
dzy politycznej krajowej, która niewątpliwie 
znajdzie odpowiednie środki —■ w przeciwnym 
bowiem razie, na cóż Się przydadzą wszystkie 
zapobiegające rozporządzenia, wszystkie koszta 
łożone na utrzymanie porządku i czystości w 
mieście, jeżeli cytadela systematycznie zatruwać 
ma nam powietrze!

Wskutek nabranego przeświadczenia, iż wy­
wózka śmieci z domów prywatnych, dokonywa­
na obecnie przez miasto, z prawem ściągania 
następnie należytości od właścicieli domów, po­
ciąga za sobą liczne niedogodności, a nadto, że 
wydatek na urzędników kontrolujących tę 
czynność, wynosi więcej aniżeli sama wywózka, 
z drugiej strony, wychodząc z zasady, iż utrzy­
manie czystości w mieście, podobnież jak do­
starczanie mieszkańcom oświetlenia, wody i 
dróg, jest obowiązkiem gminy, —  Pada, zgo­
dnie z wnioskiem magistratu i sekcji powzięła 
uchwałę —  iż .począwszy od 1. stycznia 1884 
wywózka śmieci z domów prywatnych odbywać 
się ma kosztem gminy, z pokryciem budżetowem, 
jak to ma miejsce i co do innych obowiązko­
wych wydatków.”

Właściciel realności na Stryjskiem, p. Bat- 
kowski, ofiarował gminie m. Lwowa 106 sążni 
kwadratowych gruntn, na urządzenie drogi do 
parku Stryjskiego.

Bada uchwalił; przyjąć dar p. Rutkow­
skiego i udzielić mu piśmienne podziękowanie.

Urząd budowniczy wystąpił z projektem 
przekształcenia części ogrodu miejskiego od 
ulicy Kraszewskiego w ten sposób, aby po znie­
sienia głównej szutrowanej alei tworzyła jedną 
harmonijną całość z resztą ogrodu. Koszt tej 
przeróbki wynosićby miał około 3000 złr.

Sekcja I IL  ze względu na krytyczne finan­
sowe stosunki gminy, uważa wydatek podobny 
jako marnotrawstwo, i proponuje, aby poprzestać 
na zniesieniu głównej alei i zasianiu jej trawą, 
co kosztować ma tylko 1089 złr. 22 ct. (Co za 
ścisłe i  dokładne obliczenie!)

Bad. K l i m o w i c z  sprzeciwia się jednemu 
i drugiemu projektowi, a jako fachowy znawca, 
wnos; aby nad całą tą sprawą przejść do po­
rządku dziennego

Bad. dr. Z u c k e r  odmiennego jest zdania. 
Twierdzi, że ogród Miejski jest dziś już za 
mały i niewystarczający dla wzrastającej ciągle 
ludności Lwowa, dowodem tego, przepełnienie 
kilku mniejszyct alei ogrodowych w dnie świą­
teczne, którą to niedogodność, zdaniem mówcy, 
usunie się zupełnie, rozszerzając ramy ogrodu 
w stronę po za główną aleję sautrowaną. zu­
pełnie w tern miejscu niepotrzebną. P. dr.’ Zuc­
ker uważa dalej, że w ciągu bieżącego trien­
nium Bada nr rjska nic jeszcze ważnego nie do­
konała — „zrÓDPy więc ostatecznie coś takiego, 
żeby został jakiś ślad naszej pracy. “ -

Bad. P 1 a t o w s k i zaczyna zbijać wywody 
dr. Zuckra, brak jednak kompletu przerwał 
obrady o trzy kwadranse na dziewiątą.

Korzystamy z tej przerwy, aby dorzucić i 
nasze słówko do sprawy, co jak Deus ex machina 
wypłynęła na porżądek dzienny niezbyt owoco 
dajnych dyskusji naszej reprezentacji miejskiej 
Pominąwszy kwestję drobnego względnie w y­
datku na koszta przeróbki ogrodu Miejskiego, 
żadną miarą zgodzić się nie możemy na wywody 
p. dr. Zuckra. Ogród po jezuicki nie jest i dłu­
gie lata jeszcze nie będzie za małym dla lu­
dności Lwowa; tłoczenie się publiczności w 
dwóch czy trzech alejach koło restauracji, ni 
czego nie dowodzi Gdyby ogród i dziesięć razy 
był większym, zawsze toż samo powtarzać się 
będzie, gdyż leży ti w naturze ludzkiej, że lu­
bimy się tam cisnąć, gdzie choć niewygodnie, 
ale gdzie są w s z y s c y .  Fakt ten powtarza 
się w każdem większem mieście, w każdym pu­
blicznym ogrodzie, i żadne udogodnienia lokalne, 
żadne przeróbki, m ien ić go nie zdołają. Ze 
ogród pojezuicki nie jest za małym dla Lwowa, 
mamy najlepszy dnW6d w tem, iż przez cały 
tydzień, można godzinami w nim się przecha 
dzać nieomal samotnie, jakby w bezludnej 
okolicy. Ci zaś, co narzekają na ścisk i brak 
miejsca w pewnych uprzywilejowanych dniach 
i godzinach, z pewnością nie poszliby do ogrodu, 
gdyby tego ścisku nie było.

Że projektowane przekstałcenie upiększy­
łoby ogród Miejski, na to zgoda najzupełniej­
sza —  ale czy to rzecr. nagła, czy gmina niema 
pilniejszych, nieouzowniejszych robót do wyko­
nania w mieście za be 3000 gnldenów? na ł o 
pytanie, zdaje si, najlepiej mogliby odpowie­
dzieć propagatorowie przedwczesnego projektu.

Z powodu w<eia zalegających spraw, stoją­
cych oddawna u porządku dziennym, przewo 
dniczący zapowiedział następne posiedzenie Bady 
na poniedziałek* ą w pierwszym rzędzie dokoń 
czenie obrad nad przeróbką ogrodu Miejskiego.

Uczu na cześć Ignacego Domeyki 
w Krakowie.

cześć i zdrowie Twoje, w dniu, który zarazem po­
przedza dzień Twoich imienin” .

Głośne „Niech żyje I” zabrzmiało z nst zgro­
madzonych a Ignacy Domeyko, podniósłszy się z 
miejsca, dziękował ze wzruszeniem za wniesiony 
toast, po czem zaś przemówił w słowaoh pełnych 
zapała i myśli podniosłych Łączność wszystkioh 
trzech dzielnic w pracy narodowej była dla niego 
zawsze potężną dźwigną i pociechą na tutactwie 
tęsknotę za ziemią ojczystą neznwał jednak wielką. 
.Bijąc mł'tem w skały Kordylisrów, głuszyłem w 
sobie tę tęsknotę za krajem”. Dzisiaj, gdy Opa­
trzność pozwoliła mu zobaesyć napowrót tę ziemie, 
cznje się najszczęśliwszym

Nowe pokolenia powstały na niej, ale du^ 
pozostał ten sam ; owe pamiątki, które mówca miał 
sposobność widzieć w Krakowie, ten wspaniały i 
wielki widok z kopca Kościnszki, który oglądał, 
to wreszcie grono lndsi, wśród którego się zna­
łaś!, napawają go jak największą radością. Mówca 
nawlaznjąc w końcu do słów poprzednika, wyraża 
przekonanie, że dach, który dotąd ożywiał nasz na­
ród, żyć będzie i nadal, na chwałę Bożą !

Mowę powyższą, wypowiedzianą z młodzieńczy 
werwą, przyjęto oklaskami i nowym okrzykiem 
„N:eoh ży je !” Pccsem zebrani wśród interesującej 
pogawędki z sędziwym solenisantem zabawili je 
sacze dość dłago w sali i rozeszli się dopiero po 
jodzinie 11. nnossąa ze sobą jak najmilsze wraże­
nie i pamięć spędzonych chwil.

P i  oces rozwodowy.

Wczoraj za inicjatywą zostających w mieście 
członków akademii Umiejętności zebrało się w sali 
Towarzystwa strzeleckiego poważne grono osób 
rozmaitych stanów i zawodów, aby wspólną ucztą 
podjąć bawiącego od kilkn dni w Krakowie Igna­
cego Domeykę.

Cadgodny a sędziwy rodak nasz przybył na 
salę 6 godzinie 8 ’ ^ wieczorem, gdzie oczekiwało 
go jnż zebrane grono z ks. biskupem Dunajewskim 
na czele, a po przedstawienia się i powitania wza- 
jemnem zasiadło towarzystwo do stola biesiadnego 
ustawionego w podkowę. Obok czcigodnego goście, 
który wczoraj obchodz.l zarazem willę swoich imie­
nin, zasiadł z jednej strony Najprzewielebniejszy 
ks. b jkap Dunajewski, z drugiej radca dwora de­
legat hr. Badeni, dalej prezydent miasta dr. Wei- 
gel, preses Izby handlowej p. Teodor Baranowski, 
preses Koła literacko-artystycznego p. Juliusz Kos­
sak Naprzeciw gościa zasiadł JE Paweł Popiel, 
dyrektor Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
Kieszkowski, profesor i były rektor nniwersytetn 
Jagiellońskiego Kaczyński, profesor dr. Zdl, pro­
fesor hr. Stanisław Tarnowski i inni, esłonkowl 
akademii umiejętności, profesorowie nniwersytetn 
reprezentanci prasy i t. d., ogółem przeszło 40 
osób.

Wśród uoztj pano rał nastrój nadzwyczau ser­
deczny i poważny: wszyscy nacieszyć się nie mo •
gli wybornem wyglądaniem czcigodnego gościa, 
który opuściwszy kraj przed 52 laty, wrócił do 
niego pełen czerstwego zdrowia i ducha. Kn koń­
cowi nczty wniósł, kielich JE. Paweł Popiel, na 
zdror!e i eseść Ignacego Domeyki. Toast ten 
wnier my przez rówiennika wieko, zawierający 
wieli głębokich myśli i kwrotów patrjotycznych, 
wyw 1 bardzo silne wrażenie. Mówca wspomina­
jąc o pracy Domeyki na drugiej półkuli, o pracy, 
która podniosła tam naszą sławę narodową, zwró­
cił się do czcigodnego gościa słowy: „Brakło Ci 
jednak ziemi ojczystej, od której i przez pół wiekn 
odtęsknić się nie można” . Dalej zapewniał mówca, 
że chociaż a nas zmieniły się mącznic stosunki, 
nie brak jednak ducha obywatelskiego i patrjotyz- 
mn ; w szcsególnożcl nie brak go wśród młodzieży, 
co niesłusznie zarzucają; ognia tego wśród niej i 
sto lat nie wyziębi. Pełni więc otnehy patrzymy 
w przyszłość i stajemy przed Tobą przyjaoielu Mic­
kiewicza i całego wileńskiego grona, który przy­
byłeś wśród nai i w tei myśli wznosimy kielich na

Wiadomość pod tym tytnłem nmieszczoną w 
nr. 175 naszej Gazętu nsnpełnić mnsimy na pod 
stawie otrzymanych ioi';rmacyj w sposób nastę­
pujący :

Ks. Józef Marjan Sułkowski ożen ł się przed 
15 laty z panną Wiktorją Lehmann, tlnb odbył 
się w Bodenbach (w Czechach) wedłng obrządku 
religii rzymsko katolickiej, do której tak książę, 
jakoteż jego narzeezona należeli.

Gdy wszakże na to małżeństwo rodzice ks’ę- 
cia pozwolenia dać nie chcieli, więc książę Józef, 
mający wówczas lat 22, nzyskał przed ślnbem dla 
siebie poddaństwo praskie, gdyż jako praski pod 
dany wedłng tamtejszych nstaw był jnż po skoń­
czenia h t 21 pełnoletnim.

Małżeństwo to, które pozostało bezpotomnem, 
nie z( Si/do wcale nnieważnionem i istnieje prawnie 
dotychczas. Ks’ężna Wiktorją wytoczyła ks. Jó­
zefowi proces nie o nnieważnienie małżeństwa, ale
0 separację (o zniesienie pożycia małżeńskiego w 
myśl §. 107 ustawy cywilnej), który wygrała, a 
nadto k*. Józef został nmany za stronę winę po­
noszącą, i skazanym na płacenie ks. Wiktorji ro­
cznej alimentacji w kwocie 20.000 zł. w. a. Pro­
ces ten rozstrzygniętym został w I., U. i III. in­
stancji w Wiedniu.

Chociaż malżef two to przynajmniej w Austrjł 
prawnie istnieje, ku. Józef, który stale zawsze w 
Austrjł zamieszkuje, gdyż woale nie wyemigrował, 
ożenił się powtórnie. Zrobił on znajomość z śpie­
waczką Idą Jhger, rodem z Lincn, z którą odby­
wał ekscentryczne swe podróże po Europie. Panna 
Ida J&ger wystąpiła z społeczeństwa kościoła ka­
tolickiego i złożywszy nrzędownie oświadczenie, że 
jest bezwyznaniową, zawarła małżeństwo z ks. Jó­
zefem w Zurich w Szwajcarji. Przy chrzcie urodzo­
nej w tem drągiem rzekomem małżeństwie córki, 
powstała kwestja, czy dziecko to jest prawego ło­
ża, która w ten sposób została rozstrzygniętą, że 

odnoinyoh .wiedeńskich kelęgach metrykalnych 
zapisano, ż. dziecko to jest .według ustaw austrja- 
ckkh nieprawego, zaś wedłng nstaw pruskich pra­
nego łoża.”

W  maja roku przeszłego, na żądanie tej swej 
drogiej rzekomej małżonki Idy Jhger, uznanym zo­
stał sądownie ks Józef Sułkowski ta obłąkanego
1 osad sony w zakładzie dr. Leidezdorfa w Dobling, 
gdzie dotąl zostaje pod tak ścisłą opieką, że ni­
komu nawet z najbliższych jego krewnych z nim 
widywać ile nie wolno.

Sprawę tę całą, bardzo często omawiają dzien­
niki wiedeńskie, chociaż zwykle mylnie, bo prze­
ważnie tendencyjnie. Przyczyną tego jest okoli- 
eznfść, ze rozchodzi się najpierw o bardzo wielką 
fortunę,, a powtóre o rozstrzygnięcie liesnyah kwo- 
styj prawnyeh, tem trudniejszych do rezwfosania, 
ileże wchodzą one w zakres prawa międzynarodo­
wego.

Majątek ks. Józefa składa się z majoratu Biel 
ska (na Szlązkn), z pałacu i domów w Wiedniu, 
dóbr Fetetritz i tschwarzan koło Wiednia, z domu 
w Preszburgu i s wielkich dóbr Bankota koło A- 
radn na Węgrzech; eartość tego majątkn trudno 
oznaosyć, wszelako nie jest ona mniejszą jak 5 mi­
lionów złr. w. a.

Co do kwestyj prawnych, to nasuwa się prze- 
dewssystkieu pytanie, czy małżeństwo zawarte z 
Idą J&ger jest lnb nie jest wainem. Wobec tego, 
że ks. Józef małżeństwo pierwsze zawarł w Au­
strjł i faktycznie wcale nie wyemigrował, tudzież 
że w proces1 i paracyjnym z ks. Wiktorją sądy 
wiedeńskie ostatnią za jego prawą małżonkę uzna 
ły, że wreszcie to pierwsze małżeństwo wcale u- 
nieważnionem nie zostało, zdaje się nie nlegać wąt 
pliwośei, że związek z Idą Jhger nie jest małżeń' 
stwem wedłng przepisów ustaw austrjackioh. Tem 
też bardziej musi zadziwiać zapatrywanie sądn 
krajowego w Wiednia, który uznając, jak wspo 
umieliśmy, w procesie separacyjnym ks. Wiktorję 
za prawną małżonkę, w sp awie kurateli nad ks.

Józefem przyznaje także Idsie JSger prawa mał­
żonki ostatniego. Nadto kuratorem osobistym kz.
Józefa zamianowanym został dr. Riegler, adwokat 
w Wiednia, kuratorem dla ordynacji Bialskiej u- 
stanowiono adwokata dr. Wink era, nareszcie ku­
ratelą lad majątkiem w Węgrzech powierzono a- 
ćwokatowl Stefanowi Taganyi, bez względu na to, 
że prawo do sprawowania nrzędn kuratora tak co 
do osoby jak co do majątkn ks. Józefa, przysłu­
guje w myśl §§. 198 i 280 nstawy cywilnej kz. 
Alfredowi Snłkowskiemn, właścicielowi dóbr w Gro- 
d o wicach w Galicji, bratn przyrodniemu ks. Józefa, 
jako najbliższemu krewnemu, który nadto j t bez 
.nśrednim domniemanym następcą w ordynacji 
Bia‘ *■ ej, gdyż książę Jó :et niema męzkiego po- r[ 
tomka. ' r

Ks. Alfred Sułkowski, msjąc wyraźne prawo 
po swej stronie, poczynił kroki sądowe o powie­
rzenie jemn nrzędn kuratora swego brata, lecz 
strony interesowane reknrsami i wszelkiego rodzą- 
jn sposobami starają się temu przeszkodzić, trzy­
mając się nie tyle prawnej ile praktycznej senten­
cji : beati possidentes 1

M liii ZitittlTI i U lfcjM N .
a 1 Sierpnia.

*  Stan paw trza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donoii ;

Przy wietrze przeważnie zachodnim mieliśmy 
dzień pogodny. Najwyższa temperatura dnia wczo­
rajszego była 22, °, najniższa dziś nad ranem 8° C.

Przy wietrze przeważnie zachodnim i tempe­
raturze niższej od średniej sierpnia, która wynosi 
17° C., niebo w części zamglone, powietrze w il­
gotne, lecz pogoda możliwa.

* Ulica Żółkiew tka przybrała obecnie zapełnić 
odmienną postać. Dzięki dbałości llagistratny wy­
prostowano i nporządkowano przejście około cerkwi 
Wsz. Świętych, ułożono po oba stronach nlicy sze­
rokie wygodne trotuary, a co najważniejsze, raz 
przecież zniwelowano szkarpy pod klasztorem 00. 
Bazyljanów, podmurowano je, obłożono barwną mu­
rawą i wysadzono drzewkami. Tn jednak znalazł 
się szkopnł, na którym ntknęły dobre chęci zarzą- ? 
dn miejskiego. Właściciel sąsiedniej zaraz real- 
nośai, p. Łodyński, żadną miarą nie chce ze wolić 
na splantowanie szkarpy pod jego domem. Idzie 
tn o osunięcie kilka łokoi obrzydliwego rnmowiska, 
ale p. Ł. ani słnehać nie chce o czemś podobnem
i woli paść oczy swoje i przechodniów dotychozaso- 
wemi brodami. Smutne to ale prawdziwe — zdaje 
nam się przecież, że gdy regn’acja i sprostowanie 
nlic należą do najważniejszych obowiązków gminy, 
opór jednostki nie powinien czynić ujmy wymaga­
niom ogółu —  -  w odnośnych przepisach znajdzie 
się zapewne skuteczny środek, na nsnnięcle podo­
bnych samowolnie stawianych przeszkód.

* Rocznica. Wczoraj jako w rocznicę śmierci 
Teofila Wiśniowskiego zgromadziło się wieczorem 
na górze „hyclowską” zwanej, około 500 osób ró­
żnych stanów, przeważnie z klasy rękodzielników. 
Było też bardzo wiele kobiet. Na kamieniu pamiąt­
kowym złożono bardzo piękny wieniec. Z zapadnię­
ciem zmroku zapalono liczne różnokolorowe lampio­
ny, poczem odśpiewano chórem pieśni patrjotyezne: 
„Boże coś Polskę” i „Z  dymem pożarów” . Obchód 
miał cechę poważną i nroezystą. Około godziny 10ej 
rozeszli się uczestnicy obchodu do domów. Policja, 
reprezentowana pizez kilkunastu delegatów, zajęła
na nboczu stanowisko obserwacyjne, nie mocąc tym' 
razem poważnego nastroju obchodu —

* Fałszywe wieści. Dawno już sgitis,. aię we 
Lwowie myśl założenia stowarzyszenia robotników. 
Inicjatorowie tego stowarzyszenia, które zapewne 
jnż w krótkim czasie wejdzie w życie pod firmą 
„U l“ —  uprosili p. F. Koestlicha właściciela pry­
watnego zakłada przygotowawczego do służby woj­
skowej, iż im odstąpił lokal swój prsy uliey P ie­
karskiej pod 1. 21. na prowizoryczne zebranie, a 
nawet na usilne prośby zajął się spisywaniem zgła- 
sząjąeych się r botników, chcących przystąpić do 
stowarzyszeniu, Zapisaaych jest do tej chwili bli­
sko 609 członKÓw. Tymczasen , rnchnęła po Lw o­
wie wieść, że p. Kóestltch werbuj* ludzi do F ośnii. 
Jest to tedy oczywistym fałszem, który zdaje się po­
wstał na poastawie kombinacji wieści o tworzer'u 
wzi siarkowanego stowarzyszenia z faktem, a może 
li tylko pogłoskami, że jest gdzieś we Lwowie 
istotnie przedsiębiorrtwo , nkryte, werbujące lndzi 
do F śuii.

*  Portrzt di. Franciszka Smslkl z czasów 
jego prezydentury sejmu w Kromieryżn, malowany 
przed 35. laty przez jednego z najlepszych ó w o m - 
snych polskich portrecistów ip. Szlegla, oglądać 
można obecnie na wystawie u p. E l. Hawranka 
przy placn iw. Ducha. Portret jest prywatną 
własnością.

*  Wlsczorzk humorystyczny. Przypominamy, 
że jntro, w sobotę, v sali kasyna mieszczańskiego, 
urządza znakomity artysta dramatyczny p. Guztaw 
Fiszer wieczorek humorystyczny z zupełnie nowym 
programie. Wyjątek pod w igU^m  zupełnie no­
wego repertuaru stanowi tylko „Babcia Perlmutter” , 
która ua ogólne żądanie zostanie powtórzoną.

* Gonitwy straży pożarna] mlajskinj po ryn­
ku odbywały się dzisiaj rano o godzinie 9ej w cza­
sie targu. Upraszamy P- prezydenta, by zakasał 
komendzie straży odbywania podobnych ćwieseń w 
czasie, w którym najwięcej ludzi jest w rynku.

Poczet wiezuiuw politycznych
w Galicji

od roku 1833 do 1846
podał

K a r o l  W ld m a sn .

(Dokończenie.)

BpiecMtwie CięgWieJ 
k k t ó S ^ B  »  Ę n m lM

t mu się o t  z  fthluba, fe  
prosząc o tajemnicę. Ojciec poprowadził 
starosty, Gadomskiego, i 
wszystko zeznał przed starostą, który 
jsał protokół i kazał wskazanych spf. 
r uwięzić.
i*e Ferdynand, akademik lwowski, wzię- 
ojgka. Należał do jednego związku z
Iem i Madejewskim. . .,
icki Jan, akademik lwowski, o którym 
l wiadomość, że był synem urzędnika 
Bgo w Stanisławowie, oddanym przez 
i  opiekę Sacherowi-Masochowi, jako

przyjacielowi i szkolnemu koledze, bach er-Mas- 
soch zajął się młodym Soleckim po ojcowsku i 
wyznaczył mu 30 złr. mon. konw. miesięcznie 
z  funduszu dyspozycyjnego pod warunkiem, że­
by szpiegował kolegów i donosił Sacherowi 
wszystko, o czem się dowie. Solecki zw ierzył 
się kilku kolegom, których podejrzywał o spi­
skowanie —  a może miał ich sobie przez ba­
chora wskazanych — że Sacher chce go nżyć 
jako szpiega, ale on chce wyzyskać swój sto­
sunek dla sprawy narodowej i szpiegować ra­
czej tajną policję. Bzeczywiście donosił on ko­
legom o niektórych zarządzeniach bachera. 
w  końcu zaczął Solecki nalegać na utworzenia 
osobnego komitetu dla szpiegowania policji. 
Komitet akademicki sprzeciwił się tema i o- 
strzegł związkowych przed Soleckim. Dla zmy­
lenia podejrzeń dał się Solecki uwięzić razem 
z Majewskim, którego zdradził. Zabiegi Solec­
kiego nie miały jednak insego skutku, jak ty l­
ko, że udało mu się zjednać bardzo zdolnego 
akademika, który wszedłszy w stosunki z Sa- 
cherem, zrazu dla służenia związkowi, został 
później rzeczywistym szpiegiem policyjnym i 
miał własnego brata zdradzić. Nazwiska jego 
® e masz w zapiskach, ani też ustnie wymienić 
mi go niecheiano.

d«ckima4^i(iH  ^'ortttnat, właściciel dóbr w San-

Konfederacji w r g T M d B T  SkUauy ua 15 
lat więzienia w Kulsteinie. y

Szlegel Karol, ksiądz, (brat Korneliom i 
Szlegla, m alarz jeden z wybitniejszych człon­
ków Konfederac, narodn polskiego; uwolniony 
dla braku dowodów, emigrował do Francji, 
gdzie został inżynierem.

Szumański Ksawery umarł we Lwow ie w 
więzieniu.

Tournell Wojciecn, azierz&wca Biliny w iel­
kiej w Samborski Bm. pisze o nim (str. 69), 
że był dzierżawcą cząstki w Bilinie wielkiej 
szlachcicem ig ^uowym, „którzy się zwykle 
mało różnią od chłopów” wzywał w roku 1837 
inną szlachtę zagrodową do udziału w  rewolu­
cji, odczytywał im podburzające pisma, dowo­
dził konieczności zniesienia pańszczyzny 1 mio­
tał obelgi na ce-J * Niemamy jednak śladu, 
czy był zasądzonym

Towarnicki Dioniz/, ®czeń pmnazjum sam- 
borsW ^o, spólnik Michała Popiela, skazany na 
1 rok więzienia w Spilborgu.

Wajda -  skazany na 1 rok więzienia w
Spilbergu. „ „. T

W eieel Jan. słuchacz filozofii we Lwowie, 
skazany i wywieziony do Kufisteinu. _ Sala (str. 
71) nazywa go spólnikiem Horoszkiewicza i
opowiada o nim, * *  Jeg0 
wiersz napisany przez Horoszkiewicza na dzień 
29. listopada 1837 rozrzucony w teatrze z ga­
ler ji na parter.

Witowski H ipo lit, nauczyciel prywatny. 
Należał on nodobno już w 1832 roku do zwią­

zku X X I. i zapewne także do później 
łych związków Węglarstwa polskiego ł stowa­
rzyszenia Indu Polsk iego, o c»em w m » y  ą ,
że chociaż nie napotj my „ in io «
ani w zapis ta^h, z których 
wiadomość ani w książce ^ le g o ,  t^ edu aJ  jest 
on wymieniony między założycielami „Młodej 
Sarmacji” , któro, się *e Stowarzy­
szenia ludu polskiego dnia 1. września 1837 we 
Lwowie (patrz Chrząstowski Eugeniusz).

Zaleski Leon, emigrant, pułkownik armii 
polskiej w roku 1831, przybył do Galicji jako 
emisarjusz celem wznowienia powstania. Przy-
5ryw8!l, d° **wiązał on zaraz stosunki z
Henrykiem Dmochowskim, Ignacym Knlczyń- 
skim i Napoleonem Nowickim. Brał udział w 
ukonstytuowaniu się Węglarstwa europejskiego 
i c ^ łepn,0T  ^nia 5- listopada 1833. W  roku 
1835 po założenia Stowarzyszenia ludu polskie- 
g0 w Krakowie został Leon Zaleski delegowa­
nym do Tarnowa dla zorganizowania tam ziem- 
stwa tego stowarzyszenia.

W  roku 1836 wszedł on w skład centralnej 
władzy (zborn głównego) tego stowarzyszenia 
we Lwowie, jednak musiał Lwów opnścić, dla 
nniknienia śledzeń policyjnych i był w roki 
1837 przewodniczącym .zboru ziemskiego” tegoż 
stowarzyszenia w Tarnowie.

Dnia 10. czerwca 1837 zawiązał w Pawli- 
kowicach pod przewodnictwem Stanisława Ma­
linowskiego stowarzyszenie .konfederacji narodu 
polskiego” . Udał on się jeszcze w tym samym

roku wraz z Janem Machowiczem (właściwie 
Janem Bussockim) w Karpaty, aby tam szerzyć 
propagandę między góralami. Ze wszystkich 
agitacyj między Indem wiejskim była ta, Leona 
Zaleskiego i Jana Bnssockiego (przezwanego 
Machowiczem), najskuteczniejszą. Po sławnych 
dożynkach w Szczepanowic&ch i w Dąbrówce u 
Chrząstowskich dnia 3. i 10. września 1837 zo­
stał Leon Zaleski uwięzionym wraz z Chrzą- 
stowskimi i innymi; dnia 6. grudnia 1840 za- , 1 
padł wyrok, którym go zasądzono na 20 lat , 
więzienia i miał być wywiezionym do Kufsteinn, 
lecz przed tem umarł.

Zamborski Am broży, ksiądz t prowincjał 
Franciszkanów we Lwowie, wywieziony do kla­
sztoru w Morawie jako rekolektant.

Zamoyski Marcin, hrabia, właściciel Dere- 
wian i innych dóbr w Złoczowskiem. Od roku 
1833 dawał gościnę w swoim domu dla wszel­
kich schadzek spiskowych; podejmował u siebie 
emigrantów i prześladowanych spiskowców. 
Uwięziony z powoda schwytania u niego K a­
spra Cięglewicza, — co jednak nastąpiło, we­
dłng zapisków Cięglewicza, w roku 1838. Uwol­
niony dla braku dowodów.

. Zieliński Ignacy, ksiądz, proboszcz n K »-  
dswie w Przemyskiem. Uwięziony razem z | 
Chrząstowskimi i z  nimi zasądzony dnia 10. 
grudnia 1840 na 5 lat -więzienia w Spilbergu.



* Zniżka opłaty portowego, o projekcie któ­
rej wczoraj donieśliśmy, wynosić ma dwa centy. 
Mianowicie w granicach państwa anstrj ckiego ód 
Ew ykleg i listu opłacałoby się trzy centy. Natomiast 
podwyższoną byłaby opłata od kart koresponden­
cyjnych o 1 centa: miałoby to niezawodnie ten skn- 
tek, że korespondencja zapomooą tych kart, dsiś 
zaalngnjąoa na miano „otwartej*, byłaby nazawsze 
może — „zamkniętą."

* Do wiadomości c. k. Jenoralnej komendy.
Będąc wczoraj w Rzęśnie polskiej na „Lsśniczów- 

pisze nam jeden z przyjaciół naszego pi-oe
arna — obaczyłem krowę z obciętym ogonem, któ 
ra na widok lndzi uciekać poczęła w las. Zapyta­
łem p. leśniczego o powód zeszpecenia i ciężkiego 
obrażenia krowy. Odpowiedział ml, że krowa wy­
słaną została na paszę d. 20. zm. rano w pole, tj. 
w to miejsce, gdzie artylerja miała swe ćwiczenia, 
więc posądza a nawet jest pewny, źe ten wybryk 
nezynili żołnierze, gdyż ogon ncięty znaleziony zo­
stał wczoraj podrznoony w leaie. Możeby c. k. je- 
neralna komenda raczyła wdrożyć śledztwo w tej 
sprawie i ukarać winnych,

*  Z pomiędzy odznaczonych polskich arty- 
stów w Monachium, otrzymał p. Sani Wahl, rodem 
ze Lwowa, były uczeń szkoły krakowskiej, a obe­
cnie szkoły kompozycyjnej prof. Liezen-Mayera w 
akademii monachijskiej, pierwszą nagrodę w Berli­
nie za duiy obraz p t. „Urlel Akosta.* Nagroda 
wynosi 2250 mar»k przeznaczonych na dalsze 
kształcenie s'ę w Rzymie dokąd artysta zamierza 
udać się wkrótce na dalsze studja.

* Wycieczka .Gwiazdy* odbędzie się w nie­
dzielę d. 3 sierpnia r. b. w lasku Lonszanówce 
(Kaiserwald), z niezmienionym programem.

*  Zabawa ogrodowa. Stowarzyszenie mło­
dzieży rękodzielniczej .Skała* urządza w niedzie­
lę dnia 3. b. m. w własnym ogrodzie zabawę z tań 
oami i przedstawienie amatorskie w nowo urządzo­
nym tamże teatrze; odegrane będą sztnki .Błażek 
opętany" Auczyca i „D yaj mężowie* Korzeniow­
skiego.

* M iciorz polska, oprócz ogłoszonej przez nas 
książeczki pana Starkla p. t. „Z ozasn powodzi*, 
wydała nadto w ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
.Pielgrzyma w Bobromiiu* z illustracjami W. Elia­
sza, cena 16 eentów; „U nas taki zwyczaj* bez­
imiennego autora, cena 4 centy i „Głodowe lata,* 
opowiadanie przez K. Benoniego, cena 10 centów.

* Wycieczka do Lubienia Komitet urządza­
jący wycieczkę do Lnbienta d 3. b. m. zwraca n- 
wagę chcących wziąć ndaiał w tej zabawee, że 
karty jazdy podwodami tam i napowrót po 1 złr. 
od osoby sprzedają się w cnkierniaeh tylko do so­
boty d 2. sierpnia godziny 1. w południe. Osoby, 
któe obcą przybyć na miejce doróżkami, mają tak 
samo wstęp wolny na festyn, jak te, które knpiły 
bilety jazdy we Lwowie. Pod wody zamówione przez 
komitet, wyrnśzą z placu Strzeleckiego, punktualnie 
e godz. 1. popołudniu.

* Aliianco israellte. Filia tego stowariyeze- 
nia w Wyinicy, na Bukowinie, rozwiązała się do­
browolnie dla braku członków.

* Zwłoki hr. Władysława Branickiego,
zmarłego w Parytn duia 17. z. m., zostaną prze­
wiezione do grobów familijnych, mieszczących się 
w kościele w rezydencji nieboszosyka, Blalejeer- 
kwl. Jakaś fatalność ścigała ten dom magnacki w 
ciągu kłlkn lat ostatnich. W  tym czasie bowiem 
zmarli wszyscy czterej bracia Branicey. Najpierw 
Ksawery, właściciel zamkn Montresor, w departa 
menoie Indre et Loire, jeden z założycieli banku 
.Crćdit Fonoior* we Franeji; potem Aleksander se 
c ,aiŁlflk jia lLfcrąlpłPi a Kreaznie v trzydniowym 
tylko odatypte Kmiatasuj i Władysław. Wdowy 
pozostałe po wssystkioh czterech bracie oh zamie­
szkują w Paryżu każda w pałacu własnym. Zmarli 
hrabiowie mieli trzy sioBtry: hr. Zygmnntową, se- 
cundo v to Lndwikową Krasińską, ks. Odeschalchi 
i hr. Adamową Potocką. Po hr. Ksawerym pozo­
stał syn; po Konstantym syn i córka (zamężna za 
hr. Stanisławem Tarnowskim), a po Władysławie 
pozostały dwie córki, jedna panna, drnga zaś za 
llablona ks. Jerzemu Radziwiłłowi.

* Kolonie wakacyjna chłopców w Hucie Ko- 
rostowskiej. Uzupełniając doniesienie moje o po­
dróży pierwszej serji wakacyonistów lwowskich do 
Ha ty, nadmieniam, te p. Roman TyszoWUicki w 
Synowódzkn Wyżnem wyprawił formalną ucztę dla 
dziatwy, w której wzięło także ndział wiele osób 
(e  Skolego i  n iek tórzy goście kąpielowi z K«r- 
ezyna. Dla podniesienia ochoty sprowadził gościnny 
gospodarz muzykę ze Stryja. Kożna sobie więc 
wyobrazić radość chłopaków wobeo takiej niespo-

pierwszej serji kolonii wakacyjnej (od 16. 
i dn 7 sierpnia) są następujący uczniowie: 
Bezucba Gustaw, Chndzikiewicz Tadeusz, Czajkow­
ski Karol, Dębicki Jan, Dzikowski Marjan, Faj­
ach  Józef, Górski Ant .ni, Jakób Stanisław, Jaro­
sławski Michał, Jaskólski Stanisław Jazwiecki 
Szczepan, Jędrzejewski Włodzimiers, Karnecki Fe­
liks Karpiński Józef, Karpiński Karol, Klamut Ka­
zimierz , Koczarski Józef, Kozłowski Tadeusz, 
gryda Jan, Łopatiak Mikołaj, Łoziński Wiktor, 
Łysakowski Władysław, Maehalski Marjan, Metz 
Zygmunt, Michałowski Kazimierz, Nełtioj Tadeusz, 
Niemczycki Stanisław, Nowakowski Władysław, 
Onyszkiewicz Witold, Paszkowski Józef, Pleus Gu­
staw, Poseld Robert, Sąsiada Stanisław, Sikorski 
Zdzisław, Sliziuk Wiktor, Supiński Józef, Szcze­
pański Kazimierz, Szczurkiewicz Bolesław, Szczur­
kiewicz Ferdynand, Terlecki Eugieniusz, Terlecki 
Włodzimierz, Terlecki Zygmunt, Vetter Edmund, 
Winiarz Marjan, Władyczyn Antoni, Wysocki 
Edward.

Między tymi uczniami dwaj złożyli całą opłatę, 
trzej pół opłaty, WBzyscy Inni przyjęci zostali bez­
płatnie.

Lokal w którym się m eści kolonia wakacyjna 
jest to obszerny bndynek drewniany o 16 pokojath 
i wielkiej sali jadalnej; szerokie kryte korytarze 
ciągną się wzdłuż całego bndynku. W razie więc 
deszczu i n'epcgody mają chłopacy podostatkiem 
miejsca do znbawy i swobodnego mchu.

Knshnię prowadzimy tu we własnym zarządzie 
wikt jest w skutek tego smaczny, zdrowy i wzglę­
dnie tani. Zawdzięczamy to uprzejmości tntejszege 
leśniczego p. Landy, który zajął się zakontrakto 
waniem potrzebnych wiktuałów i umożliwił nam 
prowadzenie własnego menażu, co pod każdym 
względem na korzyść wypada. Stan zdrowia chłop­
ców jest wyborcy; wszyscy ogorzeli, zyskali na si­
łach, a przedewszystkiem na humorze, na którym 
tu w ogóle nie zbywa, bo malcy od rana do wie­
czora bezustannie się bawią, najswobodniej i uży­
wają w całej pełni rozkoszy wakacyjnych.

Tnź przed budynkiem, w którem kolonia jest 
umieszczona, płynie górska rzeka Orawa, dopływ 
Oporu; dziatwa jednakże od kilkn dni nie używa 
już kąpieli, ponieważ od ostatniego deszczu powie­
trze znacznie się ochłodziło. Za, to nżywają chło­
pcy spacerów do woli, a wyćwiczyli się już w 
chodzeniu, robją jednomilowy marsz, przyśpiewu­
jąc sobia do taktu wesoło piosnki. W  dnie dżdży­
ste zb!era się wiara w obszernej sali jadalnej i 
bawi się w gry towarzyskie pod kierownictwem 
nauczyciela, który nienstanną opieką otacza, mło­
dzież jego pieczy powierzoną.

Najnlubieńszą grą na wolnem pola jest piłka, 
krokiet i  strzelanie do celu z flobertów i spinania 
się na tykach w czem niektórzy jnż w ielkiej na­
byli wprawy. Za tydzień Bkończy się trzyty- 
tygodniowy sezon pierwszej serjl, która 7. sierpnia 
wieczorem o 8. przybędzie do Lwowa, nstępnjąc 
miejsca serji drugiej, która 9. sierpnia rano o 7. 
wyjeżdża ze Lwowa. T. O.

* Rada powiatowa tłnmacka powołała na 
prezesa jednomyślnie ks. Franciszka Sawę dotych 
czasowego prezesa, na zastępcę prezesa p. Jana 
Ohanovioha, wł. d. Miłowania.

Do wydziału weszli: P. Kazimierz Lukasie-
wicz, właściciel dóbr, p. Alfred Ornstein, o. k. 
notarjnws w Tłumaczu, p. Teofil Witosławeki, o. k 
notarjusz w Tyśmienioy, ks. Abdjasz Szeparowicz, 
gr. k. proboszcz w Oleszy i Dmytro Deputat, wło­
ścianin.

* Na manewra jesienno w Moskwie zbie­
giem okoliczności przybywa prawie jednocześnie aż 
dwóoh głośnych oficerów Niemców o polakiem na 
zwiskn. Podczas tych manewrów bowiem przedBta- 
wicielem armii prnskiej będzie jenerał-lejtn&nt von 
Laszozyński. Obecnie jen. L. dowodzi obozującą w 
Kolonii 15. dywizją piechoty. W  armii prnskiej 
cieszy się opinią doświadczonego dowódzoy i zna­
komitego wojownika. Odznaczył się on szczególnie 
podczas wojny franouzko - niemieckiej, był wówczas 
naczelnikiem sztabn jenerała Werdera, ciotecznego 
brata niemieckiego pełnomocnika wojennego na dwo 
rze moskiewskim, i przyjmował świetny ndział w 
obronie linii Belfort-Monbellart przeciwko armii Bo- 
urbakiego, grożącej wkroczeniem do Niemiec połu­
dniowych. Za dokonane ezyny Leszczyńskiego, po­
mimo to, że był tylko pułkownikiem, obdarzono go 
wyższemi orderami prnskiemi i nagrodą pieniężną 
50 000 talarów z franenzkiej kontrybucji wojennej. 
Drugim Niemcem „polnisoher Heerkunft*, który 
świeżo przekroczył granicę MoBkwy, jest porucznik 
jeneralnego sztabu praskiego Drygalski. P. Dry- 
gaiski podróżuje po Cesarstwie i Królestwie w oeln 
zbadania wewnętrznego nstrojn armii moskiewskie,
1 obznajomienia *1 z pracami piechoty w czasie 
pokoju. Drygalski napisał w językn niemieckim 
kilka dziel o organizacji moskiewskiej armii i prze 
łożył na język niemiecki taktykę Dr&gomirowa. Z 
zezwolenia władz zwidzał obóz w Moskwie i był 
obecny na ćwiczeniu batallonowem i komp&nijnem 
w składzie bojowym petersburgskiego pnłkn grena 
djerów. Ciekawa rzecz, dodąje petersbnrgski K ra j, 
czy podróż pp. Leszczyńskiego i Drygalskiego nie 
obudzi w pewnej części prasy moskiewskiej podej­
rzeń? Przecież przed dwoma miesiącami Now. Wr. 
zatrąbiło na alarm z powodn zamierzonej nomina­
cji Drygalskiego baszy (nb szczerego Niemca) na 
zarządzającego milicją rnmelijską. Gazeta peters- 
bnrgska dowodziła wówczas, że to polska intryga, 
dla podkopania moskiewskiego wpływn na stowiań- 
skiem południu. Knzyn baszy wraz z domniema­
nym potomkiem króla Stanisława, ze względn na 
swą misję specjalną, dają jeszcze więcej materjałn 
do snncia fantazyjnych przypuszczeń. Zwracamy na 
to uwagę pp Muraszki i Aksakowa.

* Wykaz XXVII. składek na rzecz powodzią dotknię - 
tyeh, które wpłynęły kasy Banku krajowego na
tnowsklego1" 6* 0 dyr*ktora t®f?oż Banku p. A. Wro-

n i o w k ^ ł y  wa GiĈ V w die i? S r j l c f 1 ° ?y UCZ'pośredniotwo Towarzystwa w , - 50 0 t» przei: 
nia w Krakowie, złożone składki d l*h «łb6*pli !C“e'  
tętn w Krakowie: Gmina Piotrowice ko“ 1'
Adolfa Brandta 72 złr. 80 ot., składka od \ezot 
5 złr., zwrot zaliczki powziętej przez komisarza 
starostwa w Tarnowie Rodera 114 złr. 44 et. — 
razem 192 ztr. 24-et.

Pizez administracji Gaz. N a r.: Barbier Ja­
kób Stroh złożył nadesłaną kwotę od hr. Lesseron 
z Kissingen, w połowie dla Galicji w połowie dla 
królestwa Polskiego 200 złr. Przez pośrednictwo 
Izby handlowej we Lwowie 83 zł. Józef Mysłow­
ski z Iwonicza 50 zł.

Ogółem do dnia dzisiejszego wpłynęło do kasy 
Bankn krajowego 47.936 złr. 9 ct. w. a.________

* Muzyki wojskowe w mfes^cu sierpniu przy­
grywać będą w następującym porządku: na Górze 
zamkowej d 4 , 11. i 25.; przed główną strażnicą 
(plac św. Ducha) 5., 12., 19. i 26.; przed namiest­
nictwem 7.; w ogrodzie Miejskim 8., 22. i 29., zaś 
przel gmachem inwalidów 21. i 28.

Program produkcji składać się będzie z 8 nu­
merów. Początek o godzinie 6ej wieczorem.

* Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzy- 
stwa opieki weteranów z r. 1830 —  1831 za czas 
od 1. do 31. lipoa.

Druga połowa subwencji sejmowej 500, Wła­
dysław Papara 10, Stanisław Rozwadowski 5, przez 
delegata dr. Manryoego Rosenatocka, własny datek 
50, Bernard Rosenstock 50, dr. Henryk Jasiński 
, Alujzy Fedorowicz 2, Wincenty Malwa 2, przez 

delegata Wiktora WiśniewskiegoEdward Radzie­
jowski 15, Edward Paszkowski 5, ks. Lipiński 2, 
ks. Gruszkiewicz 1, za 5 egzemplarzy „Konwersyj“ 
dar antora adwokata Majewskiego 5 ; ogółem wpły­
nęło 649 złr.

W  miesiącu lipcn rozdano 32 weteranom zapo­
mogi stałe miesięczne w kwocie 269 zł., zaś 2 we­
teranom zapomogi jednorazowe w kwocie 20 złr.

Walerjan Podlewski, Dr. Bernard Goldman 
przewodniczący. skarbnik.

* i Utrę w sobotę d. 2. sierpnia. NMP. Aniel, 
i św. Symeona prepowidat.

* Wiadomości policyjne z d. 1. Sierpnia b. r. 
S k r a d z i o n o :  Pani F. L. ni. Żółkiewska

nr. 121 pugilares z kwotą 4 zl. 50 ct., p. W. P. 
ni. Czarneckiego nr. 4 płaszczyk granatowy wart. 
20 zł., p. Z. D. srebrny zegarek podwójnie kryty, 
remontoir, bez łańcuszka wart. 22 zł. a Esler E. 
nl. Bóżnicza nr. 11 kwotę 68 zł., bindę perłową 
wart. 40 zł. i książ. kasy eszozęd na 40 xł.

Z n a l e z i o n  o:  Przed 4 tygodniami na Po
hnlance złoty pierścionek z brylancikami, osarny 
jedwabny parasol, książkę oprawną do modlenia, 
ohnstkę tybetową w kwiaty.

Z a k w e 1 1.: Srebrny zegarek podwójnie kry­
ty z takim łańcuszkiem.

— Żurswno (telegram). Dnia 31 lipca nastą 
piło ukonstytuowanie Rady powiatowej żydaczow 
skiej. Prezesem wybrany został p. Józef Weraieki, 
zastępcą prezesa ks. Bazyli Łopatyński, członkami 
Wydzlałn: hr. Edmund Dziednszycki, Opolski, ks. 
Hoszowski, Korecki, Gałkowski Tadensz

— Dukla 28. lipca. Każdej katastrofie towa­
rzyszy zwykle w pierwszej chwili pewna bezprzy- 
tomność a dopiero potem następuje opamiętanie, 
które pozwala patrzeć na wszystko spokojnie i oce­
niać zimno jej powody, przebieg i następstwa.

Zapewne pod pierwsiem wrażeniem pisał mój 
szanowny kolAga w nr. 170 Gazdy Narodowej o 
o pożarze w Dukli. Teraz jednak Bprawa ta przed­
staw i się daleko inaczej i niemożna twierdzić, by 
pożar był wnieoony zbrodniczą ręką, gdyś ku temu 
niema najmniejszych podgtaw. Zdaje się powstał 
on przez zwykłą nieostrożność ludzką. Z  powodu 
nocy i silnego wiatru południowego ogarnął ogień 
szybko wszystkie domy w północnym promieniu 
wiatru położone a o ratunki niemogło być mowy, 
bo każdy musiał pamiętać o własnym życiu. Gdyby 
przed rynkiem zdołano zerwać choć jeden dach, 
można by było zlokalizować ogień na przedmieście 
Cergowskie; lecz kn temu z wymienionych powo­
dów brakło miejscowych Bił a trndno było zażądać 
sąsiedniej pomocy, b ) stacje telegraficzne są zam 
knięte do 7. rano, ok. żandarmeria zaś, która zwy 
kle bardzo skutecznie w takich wypadkach działa, 
zapoznała tą razą zupełnie swoje zadanie i mimo 
wezwania niechciałtT powadzić do pomocy ludzi Z 
sąsiednich gmin.

Z  tego powodn niezdotano nawet wycafać z 
jednej ul cy sikawki miejskiej, którą ogień ogar­
nął i spalił i pożar dostał się do rynkn, zajął jego 
dwie połacie z sąsiednłemi budynkami i posuwał się 
nawet przeciw prądowi wiatru a doznał dopiero 
zapory na szerokim gośoińcn i przeciwległych bu­
dynkach, szczególnie na kościele i plebanii, które 
aczkolwiek także gątem kryte miejscowy proboszcz 
ks. Zwoliński tylko własnemi ludźmi skutecznie ra­
tował i takim sposobem ocalił nietylko te bndynki, 
lecz tym samym i drugą połowę miasta. Ocalenie 
z ś reszty dwóch pokci rynku nalfży zawdzięczać 
oboemu budowniczemu p. Bigo, który będąc wów­
czas zatrudnionym przy restanracji ratusza, miał 
swoich ludzi pod ręką i znimi pilnował skutecznie 
przeciwległej narożnej kamienicy trzeciej połaei.

Ostatniemi ofiarami pożaru były zabudowania 
sądowe chociaż stoją na ubocza, na których, dzięki 
gróbej nalepie na powale zgorzały tylko daahy a 
że pożar nie dostał się do wnętrza, było zasługą 
dobrej budowy i gorliwej praey jedynegi nadzorcy 
woźnego Swobody.

O latanin po paląeym się dachu niemoże być 
w ogóle żadnej mowy. Naczelnik sądu pan Star, 
któren dzień poprzód odjechał był do kąpiel, do­
wiedziawszy się wdrodse o pożarze, powrócił z 
własnej gorliwości na dragi dzień rano do Dnkli i 
zarządził przeniesienie aktów i rekwizytów sądowych, 
tudzież własnych rzeesy nie z obawy przed ogniem, 
bo tego jnż nie było, lecż dla tego, że w ogóle 
niemożobnym Je*t mieszkać i urzędować tylko pod. 
dani!!?1 be* daolłD> którego zresztą tynki w razie 
nastąpiłoSPa<Ć moW ; CO też rzeczywiście potem

Miejscowy włańololei dóbr hr. Męoiński był w 
tym względzie bardzo pomocnym dajfc whuie for 
nalki do prsewozn i lokal na praechowanło rucho­
mości sądowych, z których potem esąśó przenie­
siono do ck. żandarmerji, g<i»i® urządzono tym­
czasowe bióra sądowe. .

Ochotnicze zaś traże w Krośnie i Rymano-

wie mogły być zawiadomione o pożarze o 7. go­
dzinie lano i dla tego przybyły za późno.

Z powodn niedostatecznych sił miejscowych do 
zalewania zgliszczów vybuchł na drugi dzień w 
nocy ponowny pożar wewnętrzny w jednej kamie­
nicy w rynku, na której poprzednio tylko dach 
zgorzał i mimo ogromnego znużenia musiała znowu 
cała ludność stawać na nogi do ratowania reszty 
swego mienia a proboszcz mnsiał powtórnie rato­
wać kościół 1 plebanie.

Takim sposobem spłonęło ogółem do 120 do­
mów a 300 rodzin jest bez dachn. Dotychczasowe 
ofiary dla pogorzelców wpływają dość skąpo i 
niema nadziej! zaradzenia dostatecznie wielkiej nę­
dzy, w skutek czego zawiązany komitet pomoey 
musiał zapukać do łaskawej ofiarności kół szer­
szych. Daj Boże, by biednych nie zaskoczyła bez 
dachn tntaj zwykle bardzo ostra zima!!

—  Kradzież n i poczcie. Znikniecie pakietn 
z 30 000 złr. (same pojedyncze gnldeny papiero­
we) w drodze z Wiednia do Pesztn, stanowi w 
tych ogórkowych czasach przedmiot głównego za 
jęcia kroniki pism wiedeńskich i węgierskich. Z 
obszernych opisów esencja: Pakiet fałszywy, wy­
pełniony cegłami i skrawkami papierń, mnsiał być 
sporządzony przez kogoś dobrze z sposobem robie­
nia takich pakietów obznajomionego. Miał tę samą 
formę, był tak samo sznurkiem czarno żółtym ob­
wiązany i miał tyleż pieczęci, co pakiet oryginal­
ny: pieczęcie na fałszywym były jednak odciskami 
orła z guldena srebrnego.

Frsesełkl całej kwoty 660.000 w daiesięcłn 
podobnych pakietach była oddane pod kontrolą aa 
pocztę ; w wagonie pocztowym, gdzie było trseoh 
nrzędników 1 woźny, ciągle pracą karto.wanią listów 
1 sortowania przesełek zajętych, przemiana nastą- 
stąpić nie mogła . widoczna więc, że zręcsny zło­
dziej był w Wiednia, albo Peszcie, i mnsiał wy­
konać sztuczkę swą albo w chwili nadawania na 
pocztę, albo w tej chwili kiedy przesełka szła z 
poczty, względnie z kolei do kasy państwowej 
węgierskiej. Adres na pakiecie był pisany popra­
wnie pismem wyrobionem, naśladującem pismo »a 
innych pakietach. Pakiet był owinięty nie jak inne 
w siwy papier pakunkowy, ale w arkusz z egzem­
plarza Nowej P,essy i ważył o 1 kilogram więcej 
od Innych, zawierających po 30.000 zł.

W  ciągu śledztwa policyjnego, które odbywa 
się głównie w Wiednia, przesłuchano do tej chwi­
li, mnóstwo osób, nikogo jednak nie aresztowano 
nic w ogóle nie wykryto. Pakiet fałszywy spro­
wadzono wczoraj w asystencji całej komisji z Pe 
aztu do Wiednia. Najprawdopodobniejssem jest, że 
kradzieży tej nader pomysłowej dokonał ktoś zna 
jący dobrze manipn'ację w kasie centralnej w 
Wiedniu.

PrzyjechsM do Lwowa d. l. sierpnia 1884 * 
Hotel ŹORŻA : M. hr. Bonda z Wiednia, K. 

hr. Lassolaye z Jarosławia, W. Wolański z Rzepl- 
nlec, W. Niezabitowiki z Lanek, dr. W. Dadlez z 
Krakowa, J. Juat z Berlina. * i

Hotel LANGA : F. Nlezabitowski z Turzań- 
ska, W. Bełkowski z Kalwarji, F. Bnrger 1 K. 
Topf z Wiednia.

Hotel EUROPEJSKI: Dr. W . Łiezakowski z 
Tarnopola, dr. Gajeringer z Wiednia, J. Brani z 
Wiediia.

Hotel A N G IE LS K I. Dr. W. Zbyszewski z 
Rzeszowa, L. Majewski z Bóbrki, 3. Wiśniowski z 
Kołomyi.

Hotel W ARSZAW SKI: A . Korzeniowski z
Kijowa, J. Karolewski z Brandyzowki, J. Grand 
z Cienieszyniee, J. Mosiewiea z Hedewa.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
od DO. m a ja  1884

podług zegara izoowekiego.
Przychoda* de Lwowa:

Z  KRAKO W A: O godz. 6 mim. U  rano pociąg pc. 
rpleczny, e godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o
godz. 6 min 32 popoł. po iąg kurjerfki, o god. 11 miu. 
13 przed południem pociąg mięesany 

-  CZEBHI0  ' “O W IKC: o gods. 10 mfn -  wieczór po- 
. j o god*. ‘  

ołudaiu poeiąg mię
eląg pospieszny, o gods. 3 m k  86 runo 1 o godz. 3 rnimi

Sołudni po
PODWOŁÓSfeTBfc: na dworzec w Podwnmwn o 

godz. 10 m. 18 wieczór pociąg pospieszny, o godz. S m. 
88 rano i o gods. 3 min. 42 po petud. pociąg mifszany.

Z PODWOŁOCZT8K: na dworzec główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 26 wieezór pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 67 popoł. pceiąg knrjerski, o godz. 8 min. 5. 
raae i o godzinie 4 min. 10 po południu poeiąg mię- 
siany.

ZE STANISŁAW OW A: na Stryj, rano o godz. 8 
zda- 20 pociąg omnibusowy, wieczór o gods. 8 min. 82 
pociąg miąssany, i o gods. 10 min. 66 prz ad połudn. po- 
e&ąg lokalny Drobobycz-Btryj-Lwów.

Odchodzą ze Lwowa 
DO KRAKOW A: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 

pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano poeiąg osobowy, e 
godz. L  min. 7. popołudnia poeiąg knijeraki, o godz. 6. 
min. 3’ po potądniu pociąg mięraany-

DO CZERNIO W H  o godz. 6 m. 80 rano pooiąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
min. 10 w nocy poeiąg mięszony.

DO PODWOŁOCZY8K: ■ głównego dworoa o gods 
6 Blin. 56 rane pooiąg pospieszny, o god*. 6 min. 48 po 
południa pooiąg knrjerski, o gods. lii min. 81 po połn- 
ddo o godz__10_adc:_a7_wieczór^ociąg^Bigszzny^^_^

Wiedeń 30. lipca.

Powiaechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Renty austr. w bank. 6 pre. 
m , wsrobrze 6 „
- 1854 po 250 zł.w-a. 4pr.

g.j? 1860 „ 600 „ * „ 6  „
5 f  1860 „ 100 „ ,  „ •  -

1864 .  100 ,  ,  , .  .
Listy anst. dom po 180 sł. 6 po, 
Rent* słot* 11 pro. . • >

Obligacje indemnieacyjae 
(za 100 złr.)

S*łicyjBkie.......................
ttkowińeWe ■ • o • *

kne publiczne papiery. 
^Jjdersk* renta sleta 8pr. pe
W!tUrslapoż*iceLpó Vi * L

procentowa . . . .  
*rska po*, po 100 złr. 

r*cka potyoz. kol. po 4“/,fr.

Akcje bankowe.
Bofl° a,I*tr. pe 2001190 st

Act. Des. 900 zł. 
i kredytowy dla handlu

ba)6! ! 611*- ■*ś“ °-ał*tr-W , z O «

pł»oą| Sąda. 
złr. w a.

81 06 
81 66 

1?§ -  
ies 70 
44 60 

167 76 
:61 fO

81
62

196
1 6 
146 
1711
152

101 501102 
100 75101 75

(22 U 122 CO

143 26 143 60
116 80 C6 2.1

U l 60 112 76
32 - 32 CO

813 U l 318 75
314 611814 75

UStO ‘26

X licyjski bank hipoteczny
po 200 zł.........................

tanku  an st.-w ęg iersk iego  po 
600 z łr . • . . . . .

Inionsbank po 100 złr. . 
Verkehrsbzn k  pow. po 140 zł.
Wiedeński Bankrerein po 100 

złr. w. a . ......................

Akcje kolei.
Albrechta pe 200 słr. . . 
AlfBldzkioj po 800 złr. srebr. 
Elżbiety .  800 ,  .
Ferdynanda północnej po 100 

•Ir. m. k. . . . . .  .
kranoiizka Józefa pe 900

■ł. w. a . .......................
Kolei gal. Karola Lud. po 200

m. k ......................
Morawsko -Bsląska (osatraL

po 800 złr.......................
wowsko- Czerniow. - Jasska
po 900 tó........................

Anstr. pół. zaeh. po 200 sł. er.
.  .  IB . „200 „

Rndolfz po 900 ztr. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Btaatseizenb.-Ges.200 sł. wa. 
SOdbahn po 200 ( ł .  sr. . 
Tramway wled. po 170 zł. 
W ęgiersko- galicyjsk i (Ł u p k .

po ?00 zir......................
Wętrer. póinoo.-wsohod. po 

y<X> zir. srebrem . . .
eaohouu. (Westb.) po

zh. w. a  * » • ♦

płacą żąda 
itr. w. »•

62 
1 6  10 
148 -

(.08 60

178 76 
282 96

1400

208 -

278 60

94 -

117 75 
178 -  
180 26 
161 26
177 75 
<18 60 
(48 50 
214 60

72 o

106 76

“3

86**
10R 4C 
148 °

108 W

179 2 
łł

1404

206 25|

277

26 -

l ł l  -  
179 6. 
186 !5>
181 6i
178
318 S
148 81 
916 ■-

.73 U

16/ 2h

1 3 50

Listy z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenered. allg. 6ster. 5 pr. zł.
spł. w 88 lat 5 pr. w.a. 

Gal. ̂ ow. kred. ziem. 4 pr. wa.

Galie. Unk hipot. 6 pr. W*.
.  Zakł. kr. włoś.8 * • 

Bank austr. wąg. m. k. 6 pr. 
.  .  -

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta pe 900 sL 6 pro.
srebr. w. a .....................

AlfSldsk* po 200 ił. 6 pr.
mebr. w. * .....................

Oseska z 800 słr. sr. w. a.
Elżbiety po 6 pre. ar. . .

„ em. 1862 5 pr. sr. w. a.
g „  1870 6 „  „ „
i  * 1872 6 „ »  »

Ferdynanda pół. 5 pre. m.k.
„ 5 „  w.a.
„ 5 „ srebr.

Gal. K. L  300 zł. 6 pr. sr. w.a. 
„ II. em. 6 pre.
„  Ul. em. 1871 300
, IT .e . z 300 sł. 6pr.

Lwów -Czer.-Jass.I. em. 1865 
300 zl. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. IL  em. 1867 
800 zł. 5 pro. sr. w. a. 

Lw.-Czer.-Jass. III. em. 1868 
800 zł. 6 y?o- w. w. a . .

płacą I żąda. 
słr. w. a.

1*1 Ł5 la i 7r
97 - 97 N
92 65 -------
89 50 100 —

101 <0 102 10

99 20 99 60

99 80 100 21'
107 76 109

105 7 106 25
101 50 102 -
108 7C 109 0
1 0 - ioo eo

9/ - <,7 76

1100 70 101 2F

| 9 - 99 61

Lw.-Czor.-ęuu. IV. em. 1872 
800 zł. 6 pre. zr. w. a. . 

Rudolfa po 800 ił.w .a.6pr.
srobr. w. a. . • • •

Rudolfa em. 1869 p» 800 zł.
5 pre. Br. w. a. • • • 

Rndolfa em. 1872 po B00 sł
6 pro, sr. w. e. • 

Siedmiogrodzkiej za 200 złr.
6  .........................

Papiery lotezyjne
(sztuka).

Zakład kroó.dUbeo- i p^zem. 
Klary po 40 złr. • •
Inibroekie pre»- ■ ■ 
Kegleriob po 10* *: • :
Krakowsko po Ł
Lnblażika prom. po*. . .
Budzińskie m. . • • • -
Palffy P° 40 !! i ’
Rudolfa po 10 złr. m k. .
K Salm p° ® *  *. .
Solnogrodzkie prem poi
St. Genou po 40 z ł r  m. k 
StaniBiawowBkH (pożyczka)

po złr. ‘  ■
Weldstein po 20 złr. m. k 

P° zł. m.k.

De*foy 3-nsiesięczue. 

Berlin 100 mark . . - ,
Frankfn^ 100 • •
Hamburg 100 mark . . .
Londyn 100 fn t zzterl.Londyn
Pazy* 1100 banków

płacą | żąda. 
złr. w. a.

88 76

97 —

178 76 
U  76 
19 25 
19 
8 30 

28 -  
41 Kf 
fc9 -  
19 -  
54 60 
21 60 
48

23 50 
26 -  
8 40

69 5 
59 r,| 
69 W 

U l 06 
8 39

97 0

177 2<
46 26
19 7S

18 8
24
42 60
39 60
£6
05 -

2? 6(1
48 5 '

24 0
2.)
i>9 —

69 61
69 G6
59 8,

la i 87
48 40

Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 31. lipca. Według Folit. Ćorr. 

donosi, ze cesarzowiczowstwo austrjaccy mają z 
końcem września na krótki czas odwodzić kró 
lestwo rumuńskie w Sinaja. Z  Wiednia pojadą 
tam wprost, a z powrotem zatrzymają się w 
dobrach erarjalnych Gorgel na polowanie na 
niedźwiedzie.

Praga d. 31. lipca. Posiedzenie Rady kul­
tury krajowej. Prezes ks. Karol Schwarzenberg 
zagaja zebranie przyjętą entazj&Btycznemi okla­
skami mową, w której określając zadanie Rady, 
podniósł konieczność ścisłego związku z towa­
rzystwami rolnicam i, tudzież wzajemnego za­
ufania i jedności Następnie odczytał deklarację 
26 delegatów niemieckich, iź występują z R a ­
dy, i zbił ją  jako nieuzasadnioną rzeczowo. Ze­
branie przeszło nad tą deklaracją jednogłośnie 
do porządku dziennego. Prośbę niemieckiego 
Związku sznmawskiego (bzumawy tj. Bóhmer- 
wald) o reprezentację w Radzie kulturowej, za­
twierdzono. Następnie uchwaliła Rada zapro­
wadzenie obowiązkowej asekuracji bydła, zmie­
niła statut krajowego Bauku hipotecznego i 
przystąpiła do rozprawy nad binrem kulturowo- 
technicznem.

(Zagorzała część centr&listów bemackich 
widząr ptonność wołania swego o podział Czech, 
zażądała podziała krajowej Rady kulturowej na 
niemiecką i czeską, przeciw czemu powstał po­
seł Schneider, dyrektor szkoły rolniczej w Ka- 
d&niu. W yklęty za to przez zagorzalców, zło­
żył mandat i zajął się skonsolidowaniem owego 
niemieckiego Związku sznmawskiego; p. r.)

Rzym d. 31. lipca. Pogłoska o wybuchu cko 
lery w Turynie jest zupełnie zmyśloną.

Marsylia d. 31. lipca. Zeszłej nocy zmarło 
tu 6 osób na cholerę.

Paryż d. 31. lipca. Izba posłów przyjęła 
projekt rewizji konstytucji według układu sena­
tu. Cofnięte poprawki będą w kongresie pono­
wione.

Bruksela d. 31. lipca. Prowadzona przez 
masonów Rada miejska przyjęła protest przeciw 
projektowi ustawy szkolnej.

Londyn d. 31. lipcz. Biuro Reutera donosi: 
W  poniedziałek wniesiono na konferencji 1 rzą­
dom zakomunikowano projekt pośredniczący, 
który zapewne doprowadzi do finalnej a zado­
walającej regulacji.

P a ry i d 1. sierpnia. Pogłoska g ie łd o w a  o 
zasłabnięcia G rer ; ego jeet bezpodstawną. 
Wczoraj przez dzień w  Marsylii umarło 4, w 
Talonie 2 a w Arles od pozawczorajszego wie­
czora 2 oeoby na cholerę

Londyn d. 1. sierpnia. Hr. Munster, amba­
sador niemiecki, na wczorajszej konferencji pod­
niósł ponownie sprawę sanitarną Egiptu a 
Graurille ponownie się opierał. p 0 skończonej 
konferencji zawiadomił Granyille ambasadorów 
ie  wysłano rozkazy surowej czujności i » ’ 
rządzenia energicznych środków sanitarnych.

Konstantynopol d. 1. sierpnia. Rozbójnicy 
schwytali syua konsula angielskiego w RodoBto 
i żądają wykupu 7000 funtów szterlingów. —  
Okólnik Porty do naczelników poselstw zawia­
damia, źe Porta wobec niedostateczności środ­
ków anti- cholerycznych zamierza zaprowadzić 
dziesięciodniową kwarantannę na proweniencje 
z Warny, Dunaju, Odessy, Brindisi, Tryestu a 
piętnastodniową dla wszystkich okrętów przy 
bywających z francuzkich portów Śródziemnego 
morza; przedtem jednak przedkłada projekt 
tych środków międzynarodowej komisji sani­
tarnej. Do zbadania tego projektu dodała Porta 
siedmiu lekarzy tej komisji, składającej sie po 
większej części z nielekarzy. A  gdy obcy dele­
gaci komisji sanitarnej, wyjąwszy angielskiego 
i hiszpańskiego i siedmiu nowomianowanych 
odmówili udziału, więc okólnik Porty zawia­
damia naczelników poselstw, i i  gdyby delegaci 
upierali się przy odmowie, rząd turecki na nich 
oglądać się nie będzie.

Wiedeń d. 1. sierpnia. C. k. zakiadnjmete- 
orologicznego.

W iatr słaby zmienny. — Przeważni* pogo­
dnie. — Sucho. —  Cieplej.

99 20 100 80
99 75 94 9a 
99 20 100 9J
*7 —  88 —
Ql __ QO __

101 50 102 50 
97 {O 98 50

I iw t w .  Z Izby handlowej, 1. sierpnia 1884.
1. Akcje za eztukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł-m k.275 75 279 —
„  lwow. ozer-jass. 200 zł. w. a. 186 50 189 50

czaku hypot. galic. 200 zł. w. a. 7.85 50 290 —
„ krwi. faiic. 200 zł. w. a  238 — 243 —

2. Listy M ifaw w  aa 100 złr. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 pro. w. a.
»  ■ »  £ »  •
> e > 5 „ okres.
• a a ^ p •

Banku krajowego 4*/,*/, w. *.
Manku hyp galic 6 „ „

■ a a  5wyls.zlO'/a prm 99 50 100 50
3. Lifty ahzhu aa 100 zir.

OgóL roi kred. zakład dla Galicy! 
i Bukowiny 6 pre. los. w 16 lat —  —  —  —  

4. OUigi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic 6 pre. m. k. 101 20 102 20 
Kom. banku kraj. 5 pro. w. a.łom . 96 75 97 75 
nożyczka kraj. z r. 1873 6 pro. w. a. IL2 50 103 50 
Pożyczka ,  „  1883 4*/,'/,

5. Losy.
Miasta Krakowa 

„ Stanisławowa
6 Monety

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleoador 
PóBmperjał rosyjski . 
l'.ubel rosyjski srebrny 

„ , papierowy
luo marek niemieckich 
rebro . . . .

Kupony w srebrze

91

17 50 
22 60

92 —

19 95 
24 50

5.62
5.65
9.62 
9.91 
1.54
1 201/* 

59.30

5.72 
6.75
9.72 

10.—
1.64
1.22'/,

60.05

KURP GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W M e A  dala 1. sierpnia. 1884. 
godzina 1 minut 40 popoładnti.

Alpiny. 60.40
Anglo-anitr. 112.—
Kolej Kr. Lud. 275.50 
Kolej Polud. 150 60 
Kolej pańatw. 317.75 
Węg. Nordatb 167.—  
W « .  abl. p. zL 109.—  
Węg. ci* losy r. 115.50 
Renta. węg. 4®/- 92.30 
Roc rmbtl. pap. 1.21 .*/* 
FalłaJadama. 101.60

Usposobienie:

Węg. akcje kr. 314.50
Unionabank. 
Nordbahn 
Kolaj AlfOld. 
Kolaj lw.-czera 
Wied. Comaaal 
Ubetjd

Losy turacUe 
Bankranln 
Loay węgier.
Marki niemiec. 
utrzymane.

106.30 
240.—  
178 75 
187.75 
126.—  
184.—  
20.76 

108.20 
116.—

W lg d e ś l,  dnia 1. sierpnia, 
godzina 10 min. 40 przed południem 

Akcje kredyt. 312.69 Anglo-anatrj. I l i  75
Kolaj Kar. Lud. — Kolej  połudn. 150.60 
Uuionsbank 106.20 Napoleondor 9.66'/,
Rossyj. banku. 1.29 Usposobienie: ciche

K a r lim , dnia 81. lipca 
godzina 4 minut 55 po poładnin.

S'«y)ak. hankn. 204.85 Akcie kredyt. 595.—
Lombardy *64.50 Galiojskia 116.80
Poż wschód. 59 30 Anstr. bank. 167.85

a *e lk ie  loa y , l ie ty  saa taw m e, m 
akcje obligacje pierwszeństwa m

I  ren ty , n a j t a n i e j

#  w KANTORZE WYMIANY •

|  S o k a l  &  Ł i l i e n .  z

• H I M I 8  H N M M I I  M M M M

Pradze 
otwartym zo-Otwarcie nowego hotelu

stamą dnia 7. tiwpoia zewy hotal pianruazęęday/kżdcy 
w in k k  swego przopjrscnego irz^OMoU, wielkdoj ilości 
pokojów, salonów, obszernego oeredu linowego i oświe- 
tleniem, salonów i t. p. naleiy ao nejpiorwuycb hotelów 
tegoozeenych.

W szelk ie  informacje
oo do pewnej i korzystnej

l o h a e f i  k a p i t a ł ó w
Udziela 

chętnie jak najdokładniej

August Schellenberg
D o m  b a n k o w y  i K a n t o r  w y m ia n y

w e  L w e w ie .



Do w y g ra n ia !
| f *  15 . s i e r p n ia  |

zl. 150.000 i 50.000
na Itsy węgiarskfoj pożyczki

Cen* o alej promesy zł. #.60
„ pól promesy zł. 2.—

Promesy losów kredytt yoh ziemskich 
p zł. 1.50.

Losy Salzburga kie na obrazy po ł. 1; 
K a i d y  5  l o s  w y g r y j r u  

Nabyć można w handlu

Fr. Schubutha i Syno
Lwów-Ryaek

3199 i —?

Z a w ia d a m ia m  Szanowną P. T. 
Publiczność, te fo n  M is  k i “ ‘  
w l c z ,  ajent Bióra wywiado ze- 

go, który przez lat dziesięć fft ju  
cawodzia racował, pozostaje 0-.3- 0 w 
koncesjonowanym binrze nlioa Krakow- 
sf ja, 1. 16, II. piętro. 3237 1 -1

Podaję do wiadomości Szanownej 
P . T  Publiczności, łe  mam do p lecenia 
wszelkiej kategorji slułdę; — ażeby zaś 
Szam •nej P. T  Publiczności zadosyć 
uczynić i pośrednictwo wszelkioh fakt 
rów po iyeh usunąć — każdy z zain 
dających lwowskich obywateli mołe do 

Btai ugę wszelki j  kategorji z dobremi 
śwMdec*' i" i i rekon ndacją za wyna­
grodzeniem t y l k o  5 0  o t . w . a .

Polecając się łaskawy względom 
Szanownej P . T. Pu licznośoi, zostaję 
nniłonym sł gą

Jan Miszkiewicz,
ul. Krakowska, 1. 15, u. piętro

M. W złSC H IT Z
artysta-kaligraf

ni sany, podejmuje się najszkaradniej pi 
szącego w ciąga 8 lekeji, nauczyć ml 
grafii pod warunkami nader ekromnem 
K i e  c k a  n i .  K a r o l i  L u d w i k a  
l i c z b a  21 . 8242 1—2

W i e ś
w powiecie Cieszanowa!im położona, sje- 
c rłj strony id stacji kolei Jarosławsko- 
S.jkalskioj w Baszni o pół miii, z drogiej 
v  Horyńca o ćwierć mili odlegli, obej- 
n u ja a ok< ło 1160 morgów przestrzeni, 
z nęknym do rum mieszkalnym i równie 
pękriym ogrodom, z inneml budyi kami 
mieszkalLemi gospodsrskiemi i fabryczne 
mi w znacznej części murowantmi w do­
brym stanie, jest i  wolnej ręki do sprio 
dania. Bliższa wiadom. ć n )■’ * ( ata 
Wszilaczyńskit go Lwów ni Hickiewi 
cza 1. 6. 3289 1— 3

O g f croszenie.
W  miasteczku KOZŁOW IE o- 

próżnioną jest posada lekarza miej­
skiego z roczną płacą 350 zl. tudzież 
dochód z oględzin bydła. Apteka w 
miejscu. B tszej wiadomości udzieli 
urząd gminny. 3219 1—3

D j uprawy letniej
nasiona trawy i koniczyny, mie­
szanki traw aa różne rodzaje gleby, 
na enit go jzycy wyka, groszek 
łubin, szporek, nasienie rzepy ścier- 
nianki, prawdziw i bawarskiej, długiej 

i okrągłej czerwonoglowustej,
kyto ś w i ę t o j a A i k l e ,

'które teraz zas ne, w jesieni i ra wiosnę 
się -rznie a w tecie wydaj obfity ple 

ziarna).
gips nawozowy, mączkę z kości, 

superfosfat,
po najtańszych otnaoh poleca

Alfred Rassl w Opawie
82X4 1—3

N a jw i ę k s z y  w y b ó r

igorsetów
f r a n c u s k i c h

W cenach 
*łr. 1.60, 2.25, 8, 3 60, 3.75, 

4, 4.60, 6 50, 6, 7 złr. 
Wszystkie gatunki na rogach, 

f  ilec- |

Schillin&.Stelzer
w e  L w o w i e ,  

u l.  K a l i c k a  1. 16 .

Do desinfekcji!
Kwaa karbolowy w kryształach 

K w a s  k a r b o l o w y  wpłynie 
W APNO K A R B O LO W E  

W a p n o  c h l o r o w e
PROSZEK DESINFEKCYJNY 

Witriol żelaza
D w usiarczan  w a p i e n n y  

(Doppelt sehwefligsanrer Kalk) 
jak również 

P B O S Z E K  n a  o w a d y  
PRO SZEK  N A  MOLE 

TYNKTU RA na OW ADY 
K a m f o r ę  i p i e p r z  liały 

W A  F T  A L I N  
polecają

Hubner i Hanke
we LWOWIE.

3165 1—7

Do teraźniejszego zas ewu

TDBB1PS [BzeM
oryginalna angielska 

w 3 gatunkach, -- kilogr. po złr. 
1.40, 1.80 i 1.60.

Rzepa pastewna
czyli ś c le r n ła n k a

biała okrągła i bis' długa, kilo- 
2707 1 6 gram złr. 1, 
poleca w najpewniejazyoh gatunkach 

g ł i e n y  s k ł a i l

n a s i o n  i  r o ś l i n ,

J. STACHIEWICZA
w e  L w o w i e ,

plac Marjaoki, liczba 11- 
Na morg w,, siewa się 11/i kilograma. 

Cenniki na żadanit franco.

Polecenie!
W s z y s t k i e  f a r b y  sdług poua- 

nia koloru w s u c h y m  stanie 
lnb na moich maszynach w czsy- 
g t y m  n i e f a ł s s o w a n y m  
lannym pokośoie r a s t a r t e  i na 
życzenie g ę s t o  lnb zupełnie U 
m a lo w a n ia  r  o  a  c i e ń  
c  a  o n  e.

L a k i e r y  kopalowy, damsrowy i 
spirytusowy i do tegoż użytku 
pondzie, w s z y s t k o  p o d  m o  
j a  g w a r a n c j a  p r n s d z l *  
w o i ;1!

W  i is a  d o  f r o t e r o w a n i a  p o ­
s a d z k i  mojego wyrobn je ijn s  
swemu oclowi zupełnie p Ipowio- 
dnia i długo trwająca i izci ni 
do tego nżytku.

K r o c h m a l  p o ł y s k u ją c y  
brylantowy własnego wyrobn nie­
porównanie n a j l e p s z y  do na­
dania delikatnej bieliznie n a j ­
p i ę k n i e j s z e g o  p o ł y s k a .

P r o s z e k  n a  o w a d y  niefałszo 
wany i n i e z a w o d n y  w swoim 
skutku.

S y r o p  c u k r o w y  biały do sma- 
rzenia owoców kilo 40 ct.

P a p i e r  p e r g a m in o w y  do za­
wiązywanie słoików i s z p a g a t  
do tegoż użytku.

O c e t  p r a w d z iw y  w in n y  
biały do przyprawiania owoców.

Ś r o d k i  niezawodne przeciw m o ­
l o m  i  p lu s k w o m  1 d e - 
s l n f e k c y jn e  

poleca

O. T. Winckler
we Lwowie, Dom Karo dni.

3234 1—8

P r z e c i w  c i e r p i e n i o m  s z y i
każdego odzajn, a n g in j e .  i y f i e  j ł , z a p a ln y m  1 c h r o n i c z ­
n y  11 k a  s r o m  g a r d ł i  i t. p. jest środ-.em doświadczinym
esencja do ust enfeaiyptnsowa M. dr.G. M. Fabera we Wiedniu,
j  P,rẐ  00 .  00,10111 użyciu jakopewuy ś, lek prezerwatywny prz=ciw
d y f t e r j i  i m ia z m a t y c z n y m  c h o r o b o m  w ogóle, dzieeiom n- 
ozęszczająoym do szkół niezbędny jako środek ochronny; przez rzad ro­
syjski w cesarskich szpita'ach zaprowadzona juko s p e c y f i c z n y  środek 
leczniczy. Esencja do ust eu lyptusowa jfcBt do nabycia we wszystkich 
aptekach i znaczniejszych p furne jach. — Bezpośredn zamówienie za­

łatwia rychło władny skład wysyłko ty
2911 w e  W ie d n ia ,  I . ,  B a u e r a m * r . . t ,  n r .  3 . 4 6

Z wolnejjręki ao sprzedaulal

Realność
w e  L s o w l e ,  p o d  l i c z b ę  8 ,

droga ' niecka; liczba konsk. 193 
w  b a r d z o  p i ę k n e m  i  z d r o w e m  
p o ło ż e n iu ,  składająca się z domu mu 
rowanego, młyna na sposób amerykański 
urządzonego, piekarni, kąpieli tuszowych, 
(łazienek) bardzi uczęszczanych, dwóch 
Btawów zarybionych, zasilanych obfitemi 
źródłami; ogrodu owocowego, stodoły i 
stajni, gruntów ornych i łąk w obszarze 
do 12 aorgów. Przy hipotece może po­
zostać dług bankowy d o  8 0 0 6  z ł r .  
w. a.— Bliższej wiadomości udzielą wła­
ściciele na miejsca. 3230 1—10

Wyborne Lody!
wyrabia w najnowszych porcelano­

wych aparatach

Fabryka cukrów i czekolady
f i  T r e t e m

ul. Kopernika, ohoi apteki p. Piotra 
Mik. iasoiia.

Cena całej porcji 18 centów
„ małej „ 12 ,

Na żądanie lozsyła się do domów 
na pe> eje w eleganckich pasz ach, 

tóre ć onią lody od topienia się. 
3125 3—5

O ioba

Wody mineralne naturalne. ] 
ńaiiiibMji: ł  Fuji*. U, WiL Intautii, h

G r a n d e - G r l l l e .  Choroby lymfatyczi I  
organów trawienia, zatory, wątroby i ślft 
dziony, kamienia eto.

K a p i t u ł .  Clproby organów trawienia, o- 
dąłałość żołądka, upośledione trawier' 
brak apetytu, boleści żołądka. 

(le K m n n s . Choroby krzyża, pęcherza 
zwiruwmocsU| podany, cukrzycy (diabe 
tis) wydzielania białka w moczu. 

^ a u t e r l T f -  Choroby krzyża, pęcherza 
riruwmo. .a, dna. cukrzycy i białka w1 

i p e r  '  \
ądai należy, aby nazwisko śró- 

dła znajdowało się na kapslach.
Dostać ■ożni we Lwowie w su t.e  p 

K. Mikolaseha i E. Meudrocl ritl 
Goldbauir i 34 4 -22

Pierwsza krajowa
F A B R Y K  A  shemiczno - kosmetyczna

Jana Ihnatowicza,
z  g i s f r a  f a r m a e j l  1 c h i m i k a  s ą d o w e g o ,

W e  T a w o w i e ,  u l .  K o p e r n i k a ,  l i c z b a  3 .
poleca

Y I O L I N  przeciw pocenia się rąk i pach, flakon 50 ot.
P n d r  S a l i c y l ó w ]  przeć r poceniu się i odparzeniu nóg, pudełko 60 ot. 
O c e t  d e s ln i e k c y j a y  silnie odświeżający i odwietrzająoy powietrze, 

używauy w bióraen, irj arzaoh, do skrupiania sukien i t. p. flakon 60 ot. 
K a d z i d ł o  » u t 'm  m a t y c z r e  radykalnie oczyszcza powietrze, ni- 

ozy bakte.ja kodliwe zdrowi ; dająo przytem przyjemny i aroma­
tyczny zapach. Uiyw się w salontch, pokojach sypialnyoh, mianowicie 
Iziec innych, m to a  50 ct.

T r u e ł c z k i  d e w in le k c y ju e  radykalnie ociyszczają powietrze, pu­
dełko 10 ct.

SKŁADY wł .Jne fabryczne we Lwowie; ulioa Halicka nr. 25; w Kra 
kowi : Snkiennic nr. ‘20 — Orar nabyć można w Przemyślu w aptece p. 
Nahlika, w Jarosłt rid w pteoe p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptece 
p. Karpińskiego, i w (Loguerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece 
p. Maoury, w Tarnopola w aptece p. Jamrógiewicia, w 3 imborze w aptece 
p. Maresza, w Kołomyi w aptece p. Stenzla, w Mi leu u p. Pawlików - 
skiego. 3058 2-

l t -  I  •  •

_  Mam zasiozyt 
d P  wybudowanego

Dr. SCHMIDTA doświad­
czone

p la s t e rk i  
na nagniotki,

Dr. Behra ekstrakt na nerwy. ]
Przyrządzony z roślin leozniczycl 

według „ la  jj metody ekstrakt, któ 
ry od wiei lat okalał się skutecznym j 
przeciw c i e r p i e n io m  n e r w ó w ,  
a to : bolom nerwowym , m igrenie,i 
i s c h i a s ,  b o l o m  w  k r z y ż a c h ]  

używają się dziesięciu lat jako grzbiecie, epilepsji, porażeniu, o- 
środek oiesprawiający bólów i pswnie głąbieniu i pomasaniom. Dr. BEHRA j 
działający 3o nsnuięcia b p  m i o t -  kstrakt nerwowy używa się ze sknt-1 
ków. SI tr aość dr. Sohu ta pla-kiem przeciw reumatyzmowi, szty 
sterk.łw jest zadziwiająca, bowiem powności muszkułów, reumatyzmowi I 
kilkort rem użyciu każdy i  gniotek w stawach i muszkułach, nerwc 
wyp 1- bsz operacji. Cen* pudełka swym  bolom w g łow ie  i szumowi i 
lb  piat t' -kami f rogow; u rozszcze- uszach. Ekstrakt dr. Behra nży a się i 
pem do wyciągania nagniotków ko- zewnętrznie. Ceaa fla a ą ^ H  z dokłr.- 
sztnje 23 ci dnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie.

NB. - .zy kupnie raczy szan. Publiczni ć wyiaźaie żądać wyrobów 
Bittnera i tylko te za prawdziwe uważać, które opatrzone są oałą firmą 
„Jnljusz Bittner" apttkari w Gloggaitz i wszystkie tym podobne wyroby 
odriucać jako niegodziwe naśladownictwa.

Główny >u Gloggnitz, Niederósterreich, w apteoe Jnliusza Bittnera.
Dr. Schmidta nPl,sterki“ i dr. Bebra „Estrakt na nerwy® są do naDy- 

cia w e  L w o w l  w  a p t . K .  K lR o l a s c k a  i  Z .  K n c k e r a ,  tudzież 
w wieln aptekach. 3238 1- 26
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w środnim 
wieku, z lep­

szego domu, po 
szuknje posady 

do zarządu iomu, lub za bonę gdzie w 
ki iym razie o zrj znoścł i wypełnieniu 
Bwoich obowii ko w pi zez ś iadectwa re­
komendacji wykazai się może.

Bliższa wiadom oś6: nlioa Łyczaków 
nr. 14, na drngiem piętrze.

Zdatnych ogrodników,
bezżennych i familijnych, wyioko uzdol­
nionych w ogrodnictwie irtystyozr m. 
poleca Zarząd Stowarzyszenia Ogrodników 
w Poznaniu,

Alfred Jerzy Waliczek
P o z n a ń ,  Hotel pod Czarnym orłem.

P. 8. Wysokość uonsji uprasza się 
podaó. 3213 1—4

Wtmsność
14 morgow, skomasowanych z domem i 

budynkami gospodarozemi ogró owoc 
wy i pasieka w p- leendnej okolioy go 
skiej nad rzeką Cse-emoszem za 200 zł. 
zs is do wydzterz-wienia. Bliższa wiado­
mość * binrza wywiadowczem w S t a n i ­
s ł a w o w i e  Balowana 1.8. 3233 1— 2

podać niniejszem do wiadomości, że otwarclb nor i -

I  „ G r a n d  H o t e l ”
I f  P r a d z e ,

Dobra Żywaczow
r powiecie Horodefhkiin, położone przy 

urodzę murowanej, dwie m il: odległe od 
stacji kolei Lwowsko zerniowieckiej i 
nowe budującej się kolei Transwersalnej, 
obejmujące 633 morgów gleby przeważ-,, 
pszencej, wraz z propinacją są mimo 
pięknych urodzajów tegoroczny oh zaraz 
poi uador irzystnemi warunkami do 
wydzierż .wieaia. 3236 1 3

Uiża-uj wiadomości udzieli właśoi 
oielka ( i a j e t a n a  Ż e r y  » e w i r  w 
Żvwrczowie, poczta Niezwiska.

W  a p t e c e

Mikołaja Karczewskiego
w e  L i  s w i i  w  R  n k n

dostać można 
niezawodnej prezerwatywy p-zeoiw

C H O L E R Z E

., Atf TIB  AUCrLLU S‘
Flakon z opisem nżyoia i 0 ct.

Do rdwiotrzania mieszkań i domów
proszek ,.Antibaccilius“

w paczkaoh po 10 ct do 50 ct. 

K r o p l e  a m e r y k s iń B t i e  n a
b O l z ę b ó w  flakon nr. 1 po 
50 c t , flakon nr. JI po 1 zł. Trzy 
n mera rarem 2 zł.

B a ls a m  l o s y j s k l  d r .  T o l-  
c o w a  n a  r e i  m a t y z m  i  g o  
ś c ie c  flakon po 1 zł.

Przy wysyłkach po .towycb 
d li za się za opakowanie 10 ct.

1224 .  -6

\iema nagniotków
Niezawodny środek na wygubie­

nie nagniotków, brodawek i innyck 
podobnych narośli skórnych, bez bolu 
< bez wdnego niebezpieczeństwa 

Caxa f la k o m . 60 cł 
w Aptece 

K .  jK rzy ź j*  lu b s k i e g o
ne Lwowi?:

Studenci
średnich szkół nmieśoić się mogą 
z wiktem lub bez wikta — oraz z 
nsłngą u pani S . u l i c a  R y b i a

NAUCZYCIELKA
posiadająca egzamin szkoły froeblowskiaj 
poszukuj s um ieszczenia na wieś i na pr 
wincji. , rawe zgłoszo- -'a przyjmuje pod 
adresem M . O . post. re.-t.

*<

B a l s a m
0 na nagnlothiy
0  niezawodny i radykalny środek do 
A  usunięcia tychże w jak najkrótszym 

czasie. — Jena z dokładnym sposo- »  
bom nżyoia 80 ot. Na prowincję z A  

opakowaniem 90 ot. 1780a

Skład główny w apteoe z,

JULIUSZA NAHLIKA X 
we Lwowie, ul. Halicka,  l. 5. X 

o o o o o  w o o o o o o

ANDAZE
i  angielskiemi sprężynami,

P O Ń C Z O C H Y
| elastyczne na żyły  karczowe,

suspensorja itp.
polecają n a j t a n i e j

Bracia Langner
TjWów, nl. Halinka 1. 16.

^  v e r iń n g e r t e  M a r ie n g a s s e ,  yis-a-yis dworca kolei państwowej, (

odbędzie się dnia 7. sierpnia 1884.
Z największym komf rtem 'egoozesnym i szc/ogólną elega< cją wy 

posażony Hotel p l e r  w s z o r z ę d  j  posiada 1 4 4  p  , k o j ó w  i, na  o
y ,  O g ró  .1 n  w y  d l a  lSO W  o s ó b  z brylautowem ośw etleniem, 

dwa salony jadalne, s a lo n  k a w ia r n i a n y ,  c z y t e ln i ę  i t. p. Ką- 
i 'le w domu. £'iałe ceny włącznie z usługą i światłem. Zarząd zostaje 

pod własnym moim dozorem. 2f07 1—3
Stacja telefrafu telefonu i tramwaju.
W  naibliższem położeniu :olei państwowej, Franciszka Józefa i 

nst.yjackiej kolei północnej.
h

C e s .  k r ó l , u  p r z y  t c .

galic. akcyjny

Henryk HrSuer,
w y d a j e

1^=* Specjalności i środki lecznicze tegoczesnej umiejętności ł chemii. •*©■
Ręczy się za skuter każdej pojedynczą) specjalności tak dalece, ż- w razie bez skat scznoici pieniądze się zwraoa. Każdy przedmiot jest aprobowany i uznany za znpełnie nieszkodliwy.

* ' l    TN TW   en , ■ 04a1.«wo DlAitrliltn1 BKfhtil?rzez noc 
Dr. LaroohB prawdziwa meiuzyna

H t lu r  i J*st sprskewaaym h t t t b s . która 
jMi t , ł rees skssmitas 1 kwitaąso Hmł 

S ectMk - l l s lu ja a  9s«wa yłagł, i t i ł j  
lm M H ,  U lw y  m m w ., « s « i n a « U  tarany i  n .i .

v a iT itu i  skóry. —  I t h n n  s k  « t
U « lU lM , i )M j t s  sżysŁs ■ s is s s l« mjt.

Mela.ymó J.st i l m i r w u  i w iW n iJ  ekatsea-
n-1 -

BU luysa  kssstąjs tjlks 1 słr, 18 et.

Dr. Laroche
Sok Samsona

za pomocą którego można uzyskać nawet na za­
pełnię łysych miejscach nowy, pełny, bujny c 
rost włosów, słabe włosy wzmacniają się i odży­
wiają, na brodzie stają się gęste i silne, za poręcz 
nie jakkolwiek to siejednemn zdawać się będzie 
nieprawdopodobnem. Pieniądze zwraca i? bez 
trudności, gdyby środek nie pomagał Cena zł. 1.30. 
Niedopusacza wypadaniu włosów.

Dr. Baassmi ii norius 
ezyni wszelką chropowatą ic h ­

n ią  wąfcę delikatną ab, - 
miękką ,ak aksamit, tak, mo­
żna r  ten sposób mieć bardzo

Dr. Pierre najlepszy paryski 
proszek do zębów, przez co zęb; 
■tają się lśniąco białemi i czy- 
stemL Osad zębowy i -iemi‘ 
ńoń natychmiast zostają usn- 
nięte i ńieoiuć jn i wię i  ust, 

Cena paczki 46 at.
Dr.' Ła Koche. Ładne wąsy są najpiękniejszą 

ozdobą młodzieńoa, bez wąsów niema nadziel 
miłości u panien bez wązów nie dostanie ca­
łusa. Kto nie posiada jeszcze wąsów, niechaj 
zamówi zobie zaraz słoik balsamu Mustafy, » 
zadziwi się nad skutkiem.

Cena słoika z opisem aźycia 95 ct

łaiifhe ręce. Cena flasl «■ ! Ameridjr 76 ct.

Dr. Fier*e ekstrakt 9 dupiny, or echo w i  dębinAKl.
Cd esy i estowiekm tak esalsiD 

rym, etate i dask ju t ■ widły, 
' tam włes siwy; rsadks snaleić ■ ę 
żną órel.k ls farbsiraaia wlsisw, 
któryby włss piekaie i trwale safar- 
fc. Clęikę yraeę w kesiennyęk 
neeach udał* się w keńeu wyaaleśó 
śndek de farkewaela wtseow, który 
l i l . r i i l  westlkia aajielólejesyra 

BDgsw, - ircŁj jedaorasewe
tymie łajcie się, » wlssy otrsyeaają 
trwały ko ler aatarslay. Włssy aalesy 
ras tygedaiewe sstysrsś. Ceaa pakietu 
er* ’i» '  if* 1 słr. 6 ct.

Dr. PlEuRE . H o l k o w n  F e n a d a
kędzierzawiąci łosy", pachnąca znpełnie 

Awież fiołki. Każde włosy pońaada ta 
*Hdza zV:ia w loki i kędzierzaz 

osi aron nie, a nawet 
rłosy nu.js w loki. 

l  słoik 90 ceu|6w.
Prawdzie .iele ^ d ł0 fiołkowe

twarzy Sr*r°k* » y!|a f *  mTdło do
toaletowe

Dr.  ̂ olfa Paryska h i  u
Patentowana wełna ą  , , -ł

natyekmleit i aa sairsae £ » (h y  e sa le ^ * !* !  
zębów. Prses tlenie wełky ja taje , u  
nerwy koj^ey eter, a ból er rsaa^tyena 
esy s ssęsntyek pss1 dese; ęb. «et u  
tyebwiaet. Pakiet H  et., ' iadeełaałee> ts 

et rysytt* franeł

Piękny porost jest najładniejszą 
o«lobą kobiet.

Wystarczy użyć na to tylko
dr. Flere

Kremu Wenery
’o czterotygodniowem aźywanii i 

staje się binst pięknym i pełnym, takżi 
iex delikatną i białą.

Cena puszki zł. 1.48.
 Do użycia także niż-i kol” i

środek do wygubienia myszy i ssczn- 
rów. Nawet największa liczba tych nie- 
przyjemnych źwierząt, ozy to w domu, 
ozy w kanałach lub w polu, ł-ędzie 
na zawsze wygonioną; tak, że już się 
więcej nigdy nie pokaże.

Mydło maziowe 26 et. ^ iarkow' 28« . m -
*  corynowe mydło maziv r

26 et., m ydłi glycerynowe z olejku kwiatów; wszystkie mydła
do zachowania płci 28 et., glyoerynowa pasta maziowi do zębów
z kwiatów, najlepszy środek do czyszczenia zębów 6C ct.
D l f t  D a ń  które mają to nieszczęście, że im rosną włosy na

“  ’  twarzy. Ra* natarta twarz niewinnym środkiem
HELOISIA, pozby i się natyohmiast nieznośnych wło-ów na
twarzy i rękach. Sskatnłka z przepisem tylko 1 złr.
K r f t i fp l l ' a d b r v t n  M  pomocą którego nsnwa się n»jgwał- 
o r u a e K  o u n r y i u  M1 w gł owie chwho-o.
Ten błogoozy my środek nie powinien zbywać w każdym domn 
i kosztuje, z nmożebnieniem kupna każdemn tylko 5 ) ot. 
F o t o i e r a f l e  panów, I2 sztok opiecz, złr. 1.50, 24 sztni 

® złr. 2.60. Obrazy stereoskopowe 12 sztnk op. c.
złr. 4. Stereoskopowe skrzynki w najlepssym gatuaku zł. 1.60 
Gnmowe artykuły z Paryża po cenaoii oryginalnyeb. Prawdziwe 

fltńon 45 ct. Bielidło 66 et. 'ondre de Rix 66 ct. 
'"-fama do kadzeni- 10 ct.

Powyższe specjalności wysyłamy tylko z przepisom nżyeia, wy.yłka n., utAza dyskretnie za 
i  - ---- ---— Mtlonsbnrean der 8p- elai’ Aton Fabrlk

Bi La B o e h e
Nagn iotk i i t  nader dotaliw e, po- 

wasecknie byw ajp  wycinane, 1* cł ja k  
dołw iadcaen ie p on c ia , postępowanie 
tak ie )est nador n iebespietzno i w ie lu  
przepłaci te ten spos^k życiem.

Nicbezpieesenatw e może każdy w y * 
minpć, k te zamówi n&szp tyaktnre dj 
nagnietk i, tm n iaw a  kea bola Dagnlot 
ki, brodawki i babie z odmrożę ni z —  
Cena flakenu ty lke  48 ct. —  6 
nów  franco,

Stolarza „Blondina" szybka poli­
tura, za pomc ttórej każdy prywatny 
nof swoje zużywane, tudzież )dleźa 
meble tylko jedńorazowem poemarowa- 
n m na nowo odpolitnrować, tak, że 
sażdy mebel staje się jakby im  a- 
<*~m* Mwot dzieci mogą meble odno- 
m j  .Bzfbkiej politury używają już 
w Wiedniu z zadziwiającym skutkiem 
celem odpoliturowania pięknie i czysto 
portalów, szaf, stołów, krzeseł, kanap

Słoik wTstarosający 
jednego pokojn 96 ct

na nrządzenie

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcacn i Tarnopolu

A s y  g n a t y  k a s o w e
4 pręt. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4!|a „  w 60 „  „

E le k t r o - g a f t w a n ic s n e  p i e r ś c i e n i e
■ ł nnjlepssym środkiem p rzec iw  geśćcew i, reum atyzm owi cierpien iom  ner* 
wowym , bola g tew y  i  t. p. Oadowae skutki tyck p ierśc ien i s p ie g e  redszja , 

. V? jednodm owem  neszeniu cierp ien ie aię uśm ierza z pe kuku daiack 
niknie. T a k i p ierścień  z metalu trw a le  pezłecouy kosztuje 66 ct. za nade* 

staniem 80 ot. frsnoo.

|2 V

Lwów 7. stycznia 1834

(Przedruk nie będzie płacony.)

Dyrekcja.

M e d y c z n e  m y d ło  k a r b o lo w e
leczy DBlyekmiast choreby aaskórne każdego rodsąja,, je s t  eao najlepszym  
środkiem des in fekcyjnym , mzaane przez znakom itości. Lecsy w rzody, zapo­
biega przy m nack zapaleniu, je s t  także wybornym środkiem toa letow ym  na 
pryszcze, zajady. Czerwoność nosa. Sztaka tylko 80 ct.

Wszelkie obnwie skórsane zro­
bić nieprzem- nem . połjskującei i, 
jest tylko możliwe za pomoeą maśo 
Biota. Używając tej maści nie przej 
dzie przez obnwie bezwzględnie ani 
jedna kropla wody, gdyby nawet stać 
przez 8 cni w wodzie. Stare >bu 
wie staje się jak nowe, gładzie i 
miękkie, a bnty mają połysk, jakby 

były lakierowane.

Cena flaszki 60 ct.

Dr. Gotta wata na słnoh. Przy uży­
waniu tej waty Gotta wyleczone bęa 
wszelkie oierpienie uszów, gdy* }1̂ ;  ,
już nią bardzo i i .iwiająoe włniW. 
słyszący, którzy jnż używali wszelkich

dk r, n iechaj je s zc ze  tego ,
aby wiiszcie na Inić się od< swego cier­
pienia, Szum w uszach, cte śnienie z uszów, 
sła i iłnch wy1 ‘d*» w ośu,ln u^-ach 

fiena paczki zł. 1.60.

Łupież j« t zabójcą włosów,
Dieź Po t-zeoh- lnb czterokrotn.m zmyciu znika uciążliwa łu- 
pieł" na zawsze. Wazka azklanna kosztuje 85 ct.

Perftuna pokojowa
cały dzień, jak gdyby «ię było w-wodzie róż. O.yginalaa pasz­
ka kosztuje 46 ct.

O d ó r  n io p K > J e n u » y  w  n s ż a c h  j e s t  z ł e m ,
które eayni każdef* “ *•*- 'ku nieaneósym,
uulkaar aawet
dsinacb enekn lęeie. Tym  P « « * e k  do sęków  ? weda Ir
ast, k tóre e e i , « o i a  « J J f .  ® °“ *e rw o je  z ę b y lk a id y  i ó l  l ę b a a a a r  i

O r y  fin a ln y  * > « t u je  8 i  e ,dbi<
r ie  6 flaksnów  naras w y . J « »  trsncs.

nadesłaniem kwoty poste restante. Ogólna 
: we Wiednia, Pr»terotr»»*e

rysyłka za pobraniem. 
16 . RIX.

iłoetsinHi só l goz'ihm
ze zdroju BONIFACEC 0 w Morszynie
sporządzona poćl kontrr-.a komisji Towarzystw* lek. galic. na sp'.iób 
30LI KARLSBaD iiK lE . w małych dawkac’i sprawia jnż obfite wypróż­
nienia Dez bolu i upośledzenia trawienia.

W y s z c z e g ó ln i o n a  n as  wystawach = =  
d j nabycia we wszystkich kłalach wód mineralnych i aptekach, w szcze­
gólności we Lwowie n J. P i 6 p o sa i Piotra M i k o l a s e h a .

Wyeeła en gros 3183a
Z a rs ą d  z d r o jo w is k  w  M o rs zy n ie .

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromao. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni BGazety Narodowej4.


